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Dziś powiatowe 
konferencje partyjne 
w Lesznie, Pleszewie

i Obornikach
Od tygodnia trwają w 

jyjelkopolscę partyjne konfe­
rencje powiatowe PZPR. W 
sześciu powiatach naszego 
województwa aktyw partyjny 
przedyskutował wnioski i de­
zyderaty wysunięte na zebra­
niach podstawowych organiza­
cji partyjnych i wzbogacił je 
własnymi postulatami. Na 
kanferencjach tych dokonuje 
się także bilansu osiągnięć 
naszego XX-lecia, porównań 
z okresem międzywojennym 
nakreśla drogi rozwoju po­
wiatów na najbliższe lata, 
konfrontuje tezy z możliwoś­
ciami i potrzebami miasteczek 
i wsi.

Dziś do dyskusji nad teza­
mi przystąpili delegaci powia­
tów: Leszno, Pleszew i Obor­
niki. Sprawozdania z tych 
konferencji zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym.

Wysokie odznaczenia 
zasłużonych drogowców 

i transportowców
W urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się we wtorek 24 bm. 
dekoracja zasłużonych trans­
portowców i drogowców wy­
sokimi odznaczeniami pań-
stwowymi. Dekoracji 
Józef Cyrankiewicz.

Premier w imieniu 
nictwa partii i rządu 
zał odznaczonym oraz

dokonał

kierow- 
przeka- 
wszyst-

kim pracownikom transportu 
i drogownictwa pozdrowienia 
z okazji ich święta. Zaznaczył 
on. że rosnące potrzeby prze­
wozowe dyktują konieczność 
rozwoju różnych dziedzin ko­
munikacji. Dla pracy trans­
portu i jego rozwoju ważnym 
elementem są kwalifikacje 
kadr, sprzęt, jego jakość, wła­
ściwa konserwacja i moderni­
zacja. Na tym odcinku jest 
jeszcze sporo do zrobienia.

PAP

Gościmy delegaci 
Światowej

Organizacji Zdrowia
W Poznaniu przebywa dziś 

delegacja Światowe' Organiza 
cji Zdrowia w składzie: dyrek 
tor dr Brouland — szef kadr 
SOZ, dyr. dr Btesh — szef ba 
dań naukowych w medycynie 
oraz dyr. dr Verostrato — szef 
projektów z dziedziny ochro­
ny zdrowia. Przybyli oni do 
Poznania by zapoznać się z na 
szymi naukowcami i dla ewen 
tualnego zaangażowania ich 
przez Światową Organizację 
Zdrowia, (jk)

HRO proponuje 
unormowanie stosunków 

kulturalnych z NRF 
Minister Kultury NRD H. 

Bentzien zaproponował prze­
wodniczącemu stałej Konfe­
rencji Ministrów Kultury Kra 
jów Zachodnioniemieckich 
orof. Mikatowi unormowanie 
stosunków kulturalnych mię­
dzy obydwoma państwami nie­
mieckimi. Propozycje obejmu- 
.la m. in. wymianę przedsta­
wień teatralnych o treści hu­
manistycznej. współprace mię- 
dzy Akademiami Sztuk obu 
Państw oraz rozszerzenie wy­
miany wartościowych filmów.

Wszechstronny program
pierwszomajowych uroczystości
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Krajowa narada aktywu partyjno-gospodarczego 

z udziałem kierownictwa partii i rządu

Główne problemy 
przemysłowych inwestycji
24 bm. odbyła się w Komitecie Centralnym PZPR krajowa 

narada aktywu partyjno-gospodarczego, poświęcona omówie­
niu głównych problemów inwestycji przemysłowych w bie­
żącym i przyszłym planie 5-letnim.

W obradach udział wzięli: I 
sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka, premier Józef 
Cyrankiewicz, członkowie Biu­
ra Politycznego Stefan Jędry- 
chowski i Marian Spychalski, 
prezes NIK Konstanty Dąbrów 
ski, wicepremierzy Julian To­
karski i Franciszek Waniołka, 
kierownik Wydziału Ekonomi­
cznego KC PZPR Józef Ol­
szewski oraz kierownicy re­
sortów gospodarczych. Prze­
wodniczył sekretarz KC PZPR 
Bolesław Jaszczuk.

Dla usprawnienia działalnoś­
ci inwestycyjnej w najbliżr 
szych latach — stwierdził J. 
Tokarski — należy m. in. upow 
szechnić w budownictwie 
(zwłaszcza przy realizacji klu­
czowych obiektów przemysło­
wych) pracę 2-zmianową, a w 
szczególnie korzystnych warun 
kach — nawet 3-zmianową.

Konieczne jest jak najszyb­
sze ustalenie zakresu rzeczo­
wego i wielkości nakładów na 
roboty budowlano-montażowe 
w r. 1965 dla inwestycji konty­
nuowanych i możliwie wczes­
ne zawarcie między inwestora­
mi a wykonawcami umów za-
bezpieczających 
tych zadań.

realizację

Istotną sprawą dla dalszego 
rozwoju.potencjału produkcyj­
nego przemysłu jest sprawne 
przeprowadzanie remontów, 
powiązanych z rekonstrukcją i 
modernizacją urządzeń.

Proces uprzemysłowienia bu 
downictwa — jest nierozłącz­
nie związany z typizacją i uni­
fikacją. Dotychczas nie przy­
wiązuje się do tej sprawy na­
leżytej wagi. Nie można uzale­
żniać — w takim stopniu, jak 
to ma miejsce obecnie — bu­
dowy obiektów przemysło­
wych od ustalonej w trakcie 
projektowania technologii pro­
dukcji. Rozwój postępu tech­
nicznego wymaga bowiem cią­
głych zmian w procesie wytwa 
rzania, które powinny być do­
konywane także w „obudowie” 
obiektów typowych.

Wojewódzkie rady narodowe 
powinny mieć większą samo­
dzielność w decydowaniu o lo­
kalizacji zakładu, w rozpatry­
waniu i zatwierdzaniu projek­
tów fabryk i innych obiektów 
przemysłowych.

Na zakończenie J. Tokarski 
podkreślił konieczność opraco­
wania nowych, uwzględniają­
cych postęp techniczny w bu­
downictwie — cykli realizacji 
obiektów przemysłowych, za­
ostrzenia dyscypliny kosztów 
i kontroli wydatkowania na­
kładów inwestycyjnych.

obiektów przemysłowych,
wskazując jednocześnie sposo­
by usunięcia braków i niedo- 
magań, występujących we 
wszystkich fazach procesu in­
westycyjnego. (PAP)

Powołanie Wojewódzkiego Komiieiu Obchodu 1 Maja |

W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła się 
wczoraj narada mająca na celu ustalenie składu Wojewódz­
kiego Komitetu Obchodu 1 Maja oraz omówienie tegorocz­
nych programów obchodu Święta Pracy.

Sekretarz KW PZPR — Ed­
ward Zimmer podkreślił, że w 
bież, roku 1 Maja będzie ob­
chodzony pod znakiem IV Zja­
zdu partii i XX-lecia PRL. Na 
tegoroczną specyfikę tego świę 
ta rzutują ponadto takie wy­
darzenia jak 94-rocznica uro­
dzin Lenina i 19 rocznica pod­
pisania Układu o Przyjaźni, 
Pomocy i Współpracy między 
Polską i ZSRR. Z tych okazji 
odbyło się wiele imprez, które 
stanowiły również inaugurację 
1-Majowych uroczystości.

A oto skład Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu 1 Maja:

J. Szydlak — I sekretarz KW 
PZPR — przewodniczący Komite­
tu Obchodu 1 Maja, O. Antonie-

niczego, T. Kraszewski — prezes 
Związku Literatów Polskich, S. 
Królik — członek Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Nowy Świat (pow. Ple­
szew), J. Kubiak — robotnica 
. Polfy”, G. Labuda — rektor 
UAM, A. Łopatka — członek Egze­
kutywy KW PZPR, H. Mazur — 
prezes ZO ZBoWiD, T. Malinow-
ski — przewodniczący WZKR,

wicz 
K.

przewcdniczący RO ZSP,
Bednarek robotnik

ZNTK, E. Bertrandt — robotnica 
„Goplany”, J. Brygier — zasłużo-
ny działacz 
B. Cader — 1
Z. Cegłowski

ruchu robotniczego, 
komendai.' KW MO,

WKZZ, S. Cozaś
LOK, E. Dukat -

przewodniczący
— prezes ZW 

— robotnik po-

Marecki 
ZZ Met.,

przewodniczący
E.

ZO
J. Mikołajski — członek

Egzekutywy KW PZPR, F. No-
Dokończenie na str. 2

Podziękowanie
Za przesłane mi życzenia 

imieninowe i urodzinowe ser­
decznie dziękuję

Józef Cyrankiewicz

znańskiej F-ki Mebli, A. Domini­
czak — rolnik indywidualny z 
Chomęcic (pow Poznań), prezes 
Powiatowego Związku Kółek Rol­
niczych, S. Furgał — sekretarz 
KW PZPR, W. Grześkowiak —

Ogólnopolska 
narada w CK SD

przewodniczący 
Grześkowiak —

zo ZZPR, E.
robotnik

famy”, B. Grześkowiak
,Wiepo- 

robot-

Wczoraj w Zakładzie Anatomii 
Patologicznej w Poznaniu odby­
ła się sesja plenarna Komitetu 
Nauk Klinicznych Niezabiego- 
wych PAN, którego przewod-

nik „Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych”, S. Grupa — robot­
nik PGR Kobylniki (pow. Szamo­
tuły), Z. Jasicki — rektor Poli-
techniki Poznańskiej, Kacz-
marczyk — przewodnicz. WKFJN, 
C Kończal — I sekretarz KM 
PZPR, sekretarz KW PZPR, J. 
Kusiak — przewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania, W. Kostuj 
— członek Egzekutywy KW PZPR, 
F. Kamiński — d-ca Lotnictwa O- 
peracyjnego, S. Koniecz.niak — 
zasłużony działacz ruchu robot-

24 bm. w Centralnym Ko­
mitecie SD w Warszawie od­
była się ogólnopolska narada 
przewodniczących i sekreta­
rzy wojewódzkich konrfitetów 
Stronnictwa z udziałem sekre­
tarzy i kierowników zespo­
łów CK SD. Narada, której 
przewodniczył sekretarz gene­
ralny Stronnictwa — Jan Ka­
rol Wende. poświęcona była 
sprawie udziału Stronnictwa w 
ogólnonarodowej dyskusji nad 
tezami na IV Zjazd PZPR. 
Referat o wytycznych rozwo­
ju gospodarczego Polski w
latach 1966—1970
członek Prezydium
Zygmunt Moskwa. (PAP)

wygłosił
CK SD

W Roku Ziemi Wielkopolskiej

WTK i Festiuial
Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne — jak poinformo­

wano wczoraj dziennikarzy na konferencji, zorganizowanej 
przez Prezydium AVTK, w tym roku opiera swoją działalność 
o fundusze, na które złożyły się składki i dotacje różnych 
instytucji. Trzeba tu podkreślić zrozumienie tych potrzeb 
Towarzystwa przez Wojewódzki Związek Spółdzielczości 
Pracy, Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni, Oddział 
Okręgowy Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich, 
Oddział Okręgowy Związku Spółdzielni Spożywców' „Spo­
łem”, Państw. Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Kultury „Ruch”, Izbę Rzemieślniczą, Miejską Komisję 
Koordynacyjną w Poznaniu.

bez
micja 
tuwu ani i 
rusz!

niczącym jest prof. dr J. 
ski. Sesję zorganizowano 
mach obchodu XX-lecia 
Tematem jej jest postęp

Rogu-

niczny w niezabiegcwych

PRL. 
tech- 

na-

jektowania

W dyskusji poruszono istot­
ne problemy planowania, pro-

wykonawstwa

3

w

Wartość czynu społecznego 
mieszkańców Kalisza w r. 
1962 wyniosła około 4 min. 
zł, czyli przeciętnie ponad 
50 zł na 1 mieszkańca. W 
roku ubiegłym, w samej tyl­
ko dziedzinie gospodarki ko­
munalnej, wartość ta przekro­
czyła kwotę 2,3 min. zł (31,2 
zł na 1 mieszkańca), dzięki 
czemu Kalisz zajął II miejsce 
w województwie. Na każdą 
złotówkę dotacji na cele ko­
munalne przypadłe aż 5 zł, 
wypracowanych społecznie. 
Nie dziwmy się. Kalisz był 
przed wojna miastem o szcze­
gólnie rażących dyspropor­
cjach. Obok will fabrykantów 
I bogatych kupców — stra­
szyły tu rudery, zamieszkiwa­
ne przez robotników, biedne 
rzemiosło i handlarzy. Brak 
było wody, kanalizacji, gazu. 
Wszystkie te zaległości Ka­
lisz musi odrabiać obecnie. O 
niektórych społecznych ini­
cjatywach, zmierzających do 
zmiany oblicza miasta — pi- 
szemy na stronie 3. Na zdję-

ukach klinicznych. Oprócz człon­
ków Komitetu — profesorów, re­
prezentujących różne ośrodki 
naukowe kraju — w sesji brali 
również udział liczni zaproszeni 
goście m. in. wiceminister zdro­
wia i opieki społecznej doc. dr 
F. Widy-Wirski oraz delegaci 
Centrali Światowej Organizacji 
Zdrowia w Genewie: dr Simon 
Błesh, dyr. Louis Verhoesfraete, 
oraz Jean Brouland. Uczestnicy 
konferencji mieli również okazje 
zapoznać się z eksponowanymi 
na specjalnej wystawie, najnow­
szymi osiągnięciami polskimi w 
zakresie produkcji sprzętu me­
dycznego. Niestety, są to nie­
mal wyłącznie prototypy urzą­
dzeń, wyprodukowane sposo­
bem chałupniczym przez po­
szczególne ośrodki naukowe 
kraju. Jak dotąd, przemysł nasz 
nie wykazuje zainteresowania 
dla tego rodzaju produkcji. A 
przecież ma to nie tylko aspekt 
społeczny lecz i gospodarczy.

Skoncentrowane środki fi­
nansowe pozwalają na podję­
cie wielu inicjatyw. Oddziały 
powiatowe WTK winny z ko­
lei swoje „budżety” oprzeć m. 
in. o wpływy z zakładów pra­
cy i instytucji, znajdujących 
się w powiatach.

WTK podjęło w tym roku 
wiele zadań. Najważniejszym 
jest II Wielkopolski Festiwal 
Kulturalny, który ma na celu 
nie tylko zorientowanie się w 
dorobku twórców i w życiu a- 
matorskim, ale włączenie do 
pracy kulturalnej jak najwię­
cej społecznych działaczy.

Program Festiwalu jest bar­
dzo bogaty (Święto Pieśni, 
przegląd chórów i solistów, 
Dni Folkloru Wielkopolski, 
konkursy dla twórców itd.).— 
Każdy oddział powiatowy 
WTK winien włączyć się do 
Festiwalu w oparciu o inicja­
tywy własnych aktywistów, 
własne potrzeby i możliwości, 
organizując różne imprezy lo­
kalne. Chodzi o to, aby Festi­
wal nie był „fajerwerkiem” — 
ale działaniem przez cały Rok 
Ziemi Wielkopolskiej, który

obchodzimy z okazji 
cia.

Niezależnie od tego 
mu, WTK planuje w 
ku również szereg

progra- 
tym ro- 

innych

Dość wymienić skonstruowaną
pół roku temu przez inżynie-
rów: W. Nalewajskiego i Sł.
Klawenhagena strzykawkę auto- 
małyczcą, którą kupowaliśmy za 
dewizy; w Poznaniu koszt jej 
produkcji wyniósł 60 tysięcy a 
produkowana seryjnie koszto­
wałaby połowę mniej. Na zdję­

ciu — fragment wystawy, (w) 
Fot. — K. Przychodzki

Ha Cyprze
W stolicy Cypru nadal

TRZECIA PORAŻKA 
BR AZYLI JCZYKÓW

Brazylijska drużyna piłkarska 
Piracicaba, która w pierwszych 
dniach maja przyjedzie do Polski 
na kilka spotkań, rozegrała w 
czwartek 23 bm. mecz z reprezenta 
cją klubów radzieckich. Brazylij- 
czycy przegrali 0:2 (0:1). Jest to 
już trzecia porażka drużyny Pira­
cicaba w czasie jej tournee po 
ZSRR.

ZWYCIĘSTWO
PIŁKARZY RADZIECKICH

W Kijowie odbyło się między­
państwowe spotkanie olimpijskich

przedsięwzięć. Towarzystwo 
zorganizuje Wielkopolską Kon 
ferencję Kulturalną, poświęco­
ną bazie materialnej placó­
wek kulturalnych i ich roz­
mieszczeniu. — Projektowane 
jest seminarium dla działaczy 
kulturalnych. Jesienne spotka­
nie z pracującymi w tzw. te­
renie, absolwentami szkół 
wyższych, ma im dopomóc w 
pracy społeczno-kulturalnej w 
różnych środowiskach Wielko­
polski. Tego rodzaju narada 
ma odbywać się co roku.

W planie został uwzględnio­
ny przemysłowy okręg koniń­
ski. Zapoznają się z nim, a 
szczególnie z jego problemami 
życia kulturalnego działacze 
także spoza województwa.

Co miesiąc spotykać się bę­
dzie czołowy aktyw z twórca­
mi i krytykami dla wymiany 
myśli, spostrzeżeń i uwag.

WTK w ubiegłym roku u- 
dzieliło 8 stypendiów twórcom 
poznańskim. W efekcie z ich 
warsztatów (w większości li­
terackich) wyszły ciekawe 
dzieła. Akcja stypendialna kon 
tynuowana będzie również w 
tym roku.

Dużą pomocą w działalności 
kulturalnej będą badania nad 
zainteresowaniami mieszkań­
ców Poznania i województwa. 
Dlatego też WTK wspólnie z 
Katedrą Socjologii UAM prze­
prowadzi szereg badań, któ­
rych wyniki ułatwią dalszą o- 
fensywę Kulturalną, (jp)

utrzy-

drużyn Związku Radzieckiego 
Bułgarii. Zwyciężyli piłkarze 
dzieccy 1:0 (0:0).

ra-

ciu nowoczesne bloki
mieszkalne przy ul. Górno­

śląskiej.
Fot. — M. Idziorek

muje się napięcie. W pobliżu li­
nii wstrzymania ognia zastrzelo­
ny został 9-letni chłopiec, który 
zmarł w 20 minut po przewiezie­
niu do szpitala. Prezydent Maka- 
rios nakazał przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie tego incy­
dentu. (PAP)

FORNALCZYK 
DRUGI NA MECIE

VII etap wyścigu kolarskiego 
dookoła Maroka zakończył się zwy 
cięstwem Marokańczyka — El
Gourche, który trasę 165 km prze­
jechał w 4:13.0. Polak — Fornal- 
czyk wywalczył wspólnie z Fran­
cuzem — Bodin drugie miejsce,

Delegacja OKP 
wyjechała na Węgry

24 bm. udała się do Buda- 
nesztu delegacja OKP w skła­
dzie: członkowie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju poseł Wincenty Krasko i 
z-ca sekretarza OKP Elżbie­
ta Kolankowska. Delegacja 
weźmie udział w posiedzeniu 
Prezydium Światowej Rady 
Pokoju. (PAP)



Chemia dla rolnictwa

Nowy podział pracy w łonie RWPG
Obradujący w Moskwie Komitet Wykonawczy RWPG 

rozpatrzył sprawozdanie komisji chemicznej Rady z jej do­
tychczasowej działalności oraz zajął się konkretnymi zada­
niami z dziedziny współpracy w produkcji witamin oraz 
aminokwasów dla potrzeb hodowli zwierząt, a także pro­
dukcji chlorku cyjanuru, podstawowego półproduktu do 
wyrobu środków ochrony roślin.

W toku dyskusji wska­
zywano, iż w przemy­
śle chemicznym konieczne jest 
unowocześnienie metod pro­
dukcji, przejście na tańszą ba­
zę surowcową, rozszerzenie a- 
sortymentu produkowanych 
wyrobów chemicznych. Naj­
ważniejszym zadaniem komi­
sji chemicznej jest skoordyno­
wanie rozwoju chemii w kra­
jach RWPG w okresie do 1970 
roku.

Zaspokojenie potrzeb w za­
kresie witamin i aminokwa- 
sów jest jednym z ważnych 
zadań przemysłów chemicz­
nych krajów Rady. Ogólnie 
znaną trudną sytuację paszo­
wą można bowiem wybitnie 
poprawić poprzez dodawanie 
do pasz tych właśnie synte­
tycznych składników.

Jak informuje wiceminister 
przemysłu chemicznego Ed­
ward Zawada, który bierze u- 
dział w pracach dwunastego 
posiedzenia KW RWPG, pod­
jęcie produkcji wszystkich po 
trzebnych naszej gospodarce 
witamin i aminokwasów zwią­
zane byłoby z inwestycjami 
rzędu trzech miliardów zło­
tych. W wyniku ustalanego na 
obecnym posiedzeniu KW po­
działu pracy — bezpośrednie 
wydatki inwestycyjne Polski 
wyniosą tylko 300—400 milio­
nów złotych. Kraj nasz będzie 
rozwijać produkcję i dostar­
czać innym krajom RWPG wi­
taminy B, K. PP, pantotenian 
wapnia i inne. Natomiast po­
zostałe składniki pasz, a prze­
de wszystkim witaminę A, bę-

dziemy otrzymywać z innych 
krajów członkowskich Rady.

W czwartek, w moskiew­
skiej siedzibie RWPG, obrado 
wały komisje specjalistów po­
wołane przez Komitet Wyko­
nawczy dla przygotowania pro 
jektów uchwał i zaleceń.

PAP

Wojew. Komitet 
Obchodu 1 Maja

Dokończenie ze str. 1
wak — przewodniczący WKKP, 
J. Olzak — sekretarz KW PZPR, 
M. Okopiński — dyrektor Teatrów 
Dramatycznych, J. Pawlak — I 
sekretarz KW ZMS, J. Pieprzyk 
— prezes ZW TPPR, B. Piotrow­
ski — robotnik Zjednoczonych Za­
kładów Rowerowych, W. Piwo­
warczyk — członek WKKP, Z. 
Piękniewski — zasłużony działacz 
ruchu robotniczego, F. Radzicki
— robotnik PPBP nr 1, 
miarek — cytadelowiec,

J. ROZ-
W. Sa-

Nal eży poszukiwać wszelkich dróg

molewska — przewodnicząca ZW 
* LK, S. Smoliński — przewodni­
czący PK FJN, F. Schmidt — 
przewodniczący WK SD, E. Ślu-
sarek 
ZZK, J.

przewodniczący ZO

dla pokojowego przejścia do socjalizmu Komendy 
Szczerbal

Szajek

Wypowiedź M. Thoreza
Piątkowa „Humanite” przynosi odpowiedź Maurice Tho­

reza na wątpliwości wyrażone przez jednego z członków 
Francuskiej Partii Komunistycznej w toku dyskusji przed- 
zjazdowej. List porusza zagadnienia pokojowego przejścia 
do socjalizmu oraz rozpowszechniania broni nuklearnej.

Trzeba najpierw przypomnieć 
— pisze m. in. Thorez — że me 
mówiliśmy nigdy o przejściu do
socjalizmu 
tarnymi”.
przypisywali 
ale jest to

„drogami 
Przywódcy

parlamen-

nam taki 
zwykły fałsz.

chińscy 
pogląd,

Sądzimy, 
uwagi na

że w naszej 
ustalony na

epoce z 
świecie

stosunek sił na korzyść socjaliz­
mu zostały stworzone nowe i ko­
rzystniejsze warunki dla pokojo­
wego przejścia do socjalizmu. 
Wykazaliśmy, że należy poszuki­
wać wszelkich możliwości w tym 
kierunku, łącznie z wykorzysta­
niem instytucji parlamentarnych 
w warunkach autentycznej demo­
kracji, która byłaby czymś zupeł­
nie innym od obecnego reżimu. 
Jednakże wybór zależy nie tylko

Bali o blokadzie 
wobec Kuby

Zastępca sekretarza stanu 
USA, Bali oznajmił, że w ło­
nie organizacji Państw Ame­
rykańskich trwają konsultacje 
na temat „kolektywnych kro­
ków”, jakie należy przedsię­
wziąć w stosunku do Kuby na 
podstawie oskarżenia o „inter­
wencję i agresję” wysuniętego 
przez rząd Wenezueli.

Bali przyznał, że kubańskie 
siły zbrojne, jakkolwiek naj­
silniejsze w Ameryce Łaciń­
skiej ze względu na nowo­
czesne wyposażenie, nie sta­
nowią bezpośredniego zagro­
żenia militarnego ani dla są­
siadów. ani dla USA. Groźna 
dla Ameryki Łacińskiej, jest, 
zdaniem mówcy, „wywrotna 
działalność” Kuby.

Bali oświadczył, że głów­
nym orężem USA w walce z 
rządem kubańskim będzie sy­
stematyczne stosowanie blo­
kady ekonomicznej. Stany 
Zjednoczone postanowiły skła­
niać mocarstwa zachodnie, 
ażeby odmawiały sprzedawa­
nia Kubie urządzeń przemy­
słowych. części zapasowych, 
sprzętu dla potrzeb transportu 
itp. (PAP)
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Kary dla chuliganów
! marca chuligani obrzucili

kamieniami pociąg na trasie Śro­
da — Sulęcinek. Tylko przypa­
dek sprawił, że rozbita szyba nie 
zraniła pasażerów. Szybka akcja 
milicji pozwoliła po kilku go­
dzinach ująć sprawców chuligań­
skiego czynu, którymi okazali się
23-letni 
Henryk 
ośrodka 
kowie.

Stanisław Przybyło i
Moneta, pracownicy

doświadczalnego Pęt-

Wczoraj przed Sądem 
towym w Środzie odbyła
prawa 
nom.

przeciwko obu

Powia- 
się roz- 
chuliga-

Sąd skazał Stanisława
Przybyło na 1,5 roku a Henryka 
Monetę na 1 rok więzienia, utrzy­
mując w mocy areszt tymczaso­
wy. (d)

od sił rewolucyjnych, ale rów­
nież od oporu, jaki wielka burżu- 
azja może jeszcze przeciwstawić.
Wyjaśniamy więc, że 
potężną walkę mas.

Thorez pisze dalej, 
dziej agresywne koła

zakłada to

że najbar- 
starają się

doprowadzić do rozpowszechnie­
nia broni nuklearnej. Szczegól­
nym niebezpieczeństwem byłoby 
nuklearne wyposażenie NRF czy 
to dzięki „wielostronnym siłom ato 
mowym”, czy też przymierzu z 
de Gaulle’em.

Z chwilą gdy wojskowa potęga 
ZSRR gwarantuje nienaruszal­
ność całego obozu socjalistyczne­
go, z Chinami włącznie, oraz na­
rodów zaprzyjaźnionjrch, kraje 
socjalistyczne nie muszą narzu­
cać sobie olbrzymich ciężarów, 
jakimi byłyby zbrojenia nuklear­
ne ze szkodą dla pilnych potrzeb, 
związanych z budową swych kra­
jów — dziedziną, w której Chiny 
mają tyle do zrobienia.

Natomiast przystąpienie Chin 
do wyścigu zbrojeń atomowych 
nie tylko nie ułatwiłoby krocze­
nia ku rozbrojeniu, ale stanowi­
łoby sygnał do nowego rozpo­
wszechnienia broni atomowej, w 
szczególności dla militarystów za- 
chodnioniemieckich i Japonii.

PAP

„Zostanie nas tu pięcioro. 
Będziemy pilnować. Reszta 
niech idzie do domów” — 
ogłosił mężczyzna po naradzie 
z grupą otaczających go ludzi. 
Rozchodzili się powoli, uważ­
nie obszedłszy raz jeszcze mu- 
ry i ogrodzenie. Ciemniało, 
siąpił deszcz. Przy kościele 
pozostała na noc pikieta, ma­
jąca bronić dostępu do świą­
tyni nowo przybyłym księ­
żom.

Jednym z najczęstszych po­
wodów konfliktów między 
parafiami wiejskimi a kuria­
mi biskupimi jest sprawa 
mianowania i przenoszenia 
księży. Parafianie pragną, aby 
biskupi brali pod uwagę ich 
życzenia. Nie chcą księży bez­
względnych w pobieraniu 
wysokich opłat za posługi re­
ligijne, nie chcą księży obcho­
dzących się z wiernymi szor­
stko lub lekceważąco.

W ostatnich miesiącach do­
szło do kilku parafialnych re­
belii. Wierni nie przyjmowali 
personalnych decyzji kurii: 
przemocą wywozili przysyła­
nych księży, nie dopuszczali 
ich do kościołów, nie zezwa­
lali na wyjazd księdzu, któ­
rego chcieli mieć w parafii. 
Tak było w Wierzbicy (woj. 
kieleckie), Gnojnie (woj. lu­
belskie), Młynarach (woj. ol­
sztyńskie). Tam, gdzie wła­
dze biskupie nie uwzględniły 
życzeń wiernych, doszło do

Polak oskarża katóuj
Jak donosiliśmy, odbyła się de­
monstracja pierwszych samolo­
tów odrzutowych polskiej pro­
dukcji TS-11 „Iskra". Na zdjęciu 
— przed startem do lotów ire- 

ninqowych.
CAF — fot. Matuszewski

z Ośirięcimia

komendant
Chorągwi ZHP, F. 
- przewodnicz. PWRN,

B. Szaj — robotnik „Pomet”, W. 
Szymczak — I sekretarz KZ PZPR 
przy HCP, O. Śzczepski — rektor 
AM, M. Tyrcz — przewodniczący
WZSP, S. Walendowski 
wodniczący ZW ZMW,
ciechowska członek
P-.PR Poznań, W. Woźniak

prze- 
Woj-

KM
— ro-

botnik HCP, kier. Brygady Pracy 
Socjal., K. Witczak — robotnik 
HCP, kier. Bryg. Pracy Socjal., 
W. Węgorek — rektor WSR, A. 
Węcławck — zasłużony działacz 
ruchu robotniczego, J. Wroniak — 
prezes WK ZSL, J. Zasada — czło­
nek Egzekutywy KW PZPR, S.
Zapeński zasłużony
ruchu robotniczego, E.

działacz
Zimmer

Współczesna psychologia 
tematem obrad FTP

Wczoraj w Poznaniu przed­
stawiciele 11 oddziałów Pol­
skiego Towarzystwa Psycho­
logicznego, liczącego 605 człon 
ków, uchwalili statut swojej 
organizacji. Popołudniowe
sympozjum zainaugurował
wykład prof. dr. Jerzego Ko- 
norskiego, któremu Walne 
Zgromadzenie nadało tytuł ho­
norowego członka PTP. Omó­
wił on najnowsze wyniki ba­
dań nad odruchami warunko­
wymi. Drugi wykład dał prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
— prof dr. A. Lewicki z Uni­
wersytetu im. Adama Mic­
kiewicza.

Na dzisiejszej sesji nauko­
wej w trzech wykładach 
(prof. dr W. Szewczuka, prof. 
dr. T. Pomaszewskiego i r. K. 
Obuchowskiego) poruszone zo-

W czwartek, czterdziestego z kolei dnia toczącego się we 
Frankfurcie procesu oprawców oświęcimskich zeznania zło­
żyli dwaj świadkowie: 55-letnia Dunja Wasserstrom z Me­
ksyku oraz Polak, 45-letni lekarz z Warszawy, dr Czesław

— sekretarz KW PZPR, W. Ziem- 
kowski — robotnik MPK.

W powiatach, miastach i 
dzielnicach zostały już po­
wołane komitety obchodu 
Święta Pracy. W zakładach, 
szkołach, osiedlach i miastach 
odbędą się akademie, wieczor­
nice itp. W dniach od 25—30 
bm. organizowane będą aka­
demie powiatowe (25 bm. w 
Kaliszu), a w dniu święta — 
pochody lub wiece.

Jeśli chodzi o Poznań, to 
zgodnie z tradycją ulicami na­
szego miasta przejdzie potężny 
pochód, składający się z ko­
lumn dzielnicowych. Przewi­
duje się udział ok. 80 tys. osób, 
w tym 20 tys. młodzieży, gru­
py rolników (ok. 1200 osób) 
oraz ekip sportowców.

Zarówno w Poznaniu jak i 
na terenie województwa w 
dniach od 1—3 maja odbędzie 
się ponadto wiele imprez, któ­
rych celem będzie zapewnienie 
społeczeństwu wypoczynku i 
kulturalnej rozrywki, (y)

staną problemy 
polskiej w okresie 
1964. Referatów 
wysłucha kilkuset

psychologii 
od 1945 do 
naukowych 
przybyłych

z całego kraju psychologów i 
naukowców z pokrewnych 
dziedzin badawczych oraz 
studentów, (p)

2 min. ton ładunku
popłynie Odrą

Po raz pierwszy w historii 
żeglugi na Odrze tegoroczne 
przewozy rzeczne wyniosą po­
nad miliard tonokilometrów.

W sumie w tym roku prze­
wiezie się Odrą ponad dwa mi 
liony ton ładunku, tj. znacznie 
więcej niż wynoszą przewozy 
rzeczne najdłuższą i najwięk­
szą polską rzeką — Wisłą.

Transport Odrą odciąży zna­
cznie kolej. (PAP)

Głowacki.
Dunja Wasserstrom zatrud­

niona była w obozie w cha­
rakterze tłumaczki. Opisuje 
scenę, jakiej była naocznym 
świadkiem; w listopadzie 1944 
roku przed barakiem zatrzy­
mał się samochód ciężarowy 
załadowany dziećmi żydowski­
mi. Jedno z dzieci, 5-letni 
chłopczyk, z jabłkiem w ręku, 
wyszedł z samochodu. Podszedł 
do niego Boger, zabrał dziecku 
jabłko, chwycił malca za nogi 
i z rozmachem uderzył jego 
główką o samochód. Później 
świadek widziała jak jadł 
jabłko, które zabrał dziecku 
przed zamordowaniem...

Wypadków śmierci na „huś­
tawce” z rąk Bogera widziała 
świadek, co najmniej 20. Bo­
ger nienawidził szczególnie 
Polaków. Dziś Boger oświad­
cza, że to wszystko, co zezna­
ła świadek, jest nieprawdą.

I znów na sali sądowej sły­
chać język polski. Zeznaje dr 
Czesław Głowacki, więzień po­
lityczny Oświęcimia od wrześ­
nia 1940 roku do grudnia 1944 
roku. To co ’ świadek tam 
zniósł, przechodzi wszystko, co 
najstraszliwszego można sobie 
wyobrazić: jako student me­
dycyny był przez cały niemal 
czas pobytu w Oświęcimiu tra 
garzem zwłok. Ze względu na 
swoją funkcję świadek był nie­
mal przy wszystkich egzeku­
cjach dokonywanych w bloku 
nr 11, przy pierwszym gazo­
waniu ludzi w bunkrze tego 
bloku, a także przy zabijaniu 
ludzi w tzw. starym kremato­
rium.

Świadek widział wiele roz­
strzeliwań pod czarną ścianą. 
Spośród oskarżonych uczest­
niczyli w nich Boger, Kaduk, 
Broad, Dylewsky, Schlage, 
Stark, a także i Mulka. Roz­
strzeliwano zarówno pojedyn-

czo, jak i po kilku, kilkunastu, 
kilkudziesięciu, a czasami po­
wyżej stu więźniów na raz. 0- 
pisuje wiele tragicznych scen 
mordu, w którym brali udział 
oskarżeni. Dr Głowacki jest 
tak poruszony, że musiał prze­
rwać zeznania. Dziś będzie 
mówił dalej. (PAP)

Przetarg w Laosie
' W skomplikowanej sytuacji 

laotańskiej wyraźnie zaryso­
wały się w czwartek następu­
jące tendencje. Z jednej stro­
ny premier książę Souvanna 
Phouma kontynuował upor­
czywe wysiłki w celu przy­
wrócenia pełnej władzy rządu 
koalicyjnego i unormowania w 
ten sposób sytuacji w kraju. Z
drugiej 
wciąż

zaś sprawujący
kontrolę w Yientiane

prawicowy tzw. „komitet re­
wolucyjny” nie ustępował ze 
swoich pozycji przetargowych 
wobec Souvanna Phoumy i z 
dążeń do zmian w rządzie, od­
powiadających jego życze­
niom.

Król Laosu Savang Vattha- 
na wystąpił z prośbą o ponow­
ne zwołanie konferencji ge­
newskiej z powodu obecnego 
kryzysu w Laosie. Z analo­
giczną prośbą wystąpił szef 
państwa Kambodży, książę 
Sihanouk. (PAP)

W Ggdkowśe i gdzie indziej

Konflikty, konflikty
scysji, do oderwania parafii 
spod wpływów kurii i utwo­
rzenia samodzielnych parafii 
rzymsko-katolickich.

BURZLIWE DNI GĄDKOWA
Wiadomość przenosiła się z 

zagrody do zagrody, wkrótce 
objęła całą wieś. Władza die­
cezjalna postanowiła prze­
nieść wikariusza, księdza S., 
z parafii Gądków (woj. zielo­
nogórskie) do innej miejsco­
wości. Stało się to w ostat­
nich dniach sierpnia zeszłego 
roku. Półtorarocznym duszpa- 
sterzowaniem, w którym naj­
bardziej ujęło parafian dopu­
szczenie ich do gospodarowa­
nia parafialną kasą i pobiera­
nie niskich opłat za posługi 
religijne, ksiądz S. zyskał po­
wszechne uznanie. Nie chcieli 
się pogodzić z aktem przeno­
szącym go gdzie indziej. Po
kilkunastu
Gorzowie 
decyzję,

dniach biskup w 
cofnął poprzednią

mianując ponownie
księdza S. wikariuszem gąd- 
kowskim. Jednocześnie jed­
nak przysłał do wsi kilku in­
nych księży.

Do Gorzowa jeździły jednak 
nadal delegacje parafian, żą­
dając, by ksiądz S. został pro­
boszczem Gądkowa. Tam, w 
pałacu — jak to opowiadają 
w Gądkowie — otrzymali za­
pewnienie, że ich prośby zo­
staną załatwione pomyślnie. 
Tymczasem po kilku dniach

na ks. S. padła biskupia su­
spensa.

PONURA JESIEŃ
Nastała chyba najbardziej 

ponura jesień we wzajemnym 
współżyciu mieszkańców wsi. 
Gorzów przysyłał wciąż no­
wych księży, ci zaś imali się 
wszelkich sposobów, by usu­
nąć popularnego wikariusza, 
który z woli parafian pozostał 
we wsi. Padały inwektywy, 
oskarżenia, groźby. Przysłani 
przez kurię księża z grupą 
nielicznych przeciwników wi­
kariusza działali sprężyście. 
Niedzielne nabożeństwa koń­
czyły się wyzwiskami, a na­
wet bójkami. Trwała mobili­
zacja przeciwników potępio­
nego w Gorzowie księdza. Li­
stopadowe i grudniowe nie­
dziele upływały w walkach o 
opanowanie kościołów. Jeden 
z nowo przybyłych, ksiądz 
R., w otoczeniu sw^j grupy 
(aż czterech jej 'uczJestników 
było karanych więzieniem za 
przestępstwa kryminalne i 
chuligaństwo) dokdhał wła­
mania do gądkowskiego ko­
ścioła, zamieniając następnie 
zamki u drzwi. Podobnie przy 
pomocy swej grupy postąpił 
w kościołach filialnych w Ra­
dzikowie i Dębrznicy.

Jednocześnie do kurii, do 
episkopatu, władz państwo­
wych płynęły prośby o mia­
nowanie księdza S. probosz­
czem. Bezskutecznie. Co

prawda kuria zapowiedziała, 
że może się na niego zgodzić 
pod warunkiem, że S. się uko­
rzy. Bardzo wielu księży do­
świadczyło jednak na sobie 
skutków takiego ukorzenia i 
zapewne dlatego gądkowski 
wikariusz do pałacu biskupie­
go z ukorzeniem nie poszedł. 
Miał zresztą poparcie więk­
szości parafian.

Do Gądkowa zaś przyby­
wali wciąż nowi księża, zmie­
niając się jak w kalejdosko­
pie. We wsi niepokoje rosły. 
Zwolennicy wikariusza zdoła­
li odzyskać oba kościoły fi­
lialne.

W grudniu parafianie z 
Gądkowa, Radzikowa i Dę- 
brznicy uchwalili utworzenie 
Niezależnej Samodzielnej Pa­
rafii Rzymisko-Katolickiej i 
zwrócili się do władz pań­
stwowych o jej zarejestrowa­
nie, a zarazem o mianowanie 
jej proboszczem księdza S. 
Po dwóch prawie miesiącach 
władze uwzględniły tę prośbę.

Wzmogła się zaraz jeszcze 
bardzie^ działalność wysłan­
ników kurii w pozyskiwaniu 
nowych zwolenników. Znowu 
nie uniknięto kłótni, awantur 
i bójek; niezgoda we wsi 
trwa. Proboszcz S. odprawia 
nabożeństwa w kościołach w 
Radzikowie i Dębrznicy, gdzie 
ma za sobą zdecydowaną 
większość wiernych, pozostali 
księża w Gądkowie, gdzie 
obecnie zdołali pozyskać nie- 
rpal połowę parafian.

Trudno przypuścić, żeby 
kuria gorzowska nie potrafiła 
przewidzieć społecznych skut­
ków swoich posunięć.

WACŁAW NATOWICZ

Polsko-francuskie 
badania archeologiczne
23 bm. wyjechał do Paryża 

dyrektor Instytutu Historii 
Kultury Materialnej PAN, 
prof. dr Witold Hensel. Uczo­
ny kierować będzie 11-osobo- 
wą ekipą archeologów pol­
skich rozpoczynającą wraz i 
naukowcami paryskiej Ecole 
Pratiąue des Hautes Etudes 
badania wczesnośredniowiecz­
nych francuskich ośrodków 
wiejskich. Zaproszenie na­
szych uczonych przez francu­
skich specjalistów do wspól­
nych prac wykopaliskowych 
świadczy o wysokiej randze, 
jaką zdobyła sobie polska ar­
cheologia wczesnośredniowie­
czna w świecie naukowym.

Pod względem zasięgu po­
szukiwań będą to największe 
badania prowadzone przez na­
szych uczonych poza granica­
mi Polski. (PAP)

Wznowienie procesu 
w Lizbonie

W czwartek w pierwszym 
wznowienia procesu przed lizbon* 
skim trybunałem politycznym, ze’ 
znawali pierwsi oskarżeni, 
rym zarzuca się udział w atak11 
na koszary w Beja 1 stycid’’ 
1962 roku.

W nieobecności przywódcy ®P°* 
zycji portugalskiej, sądzonego 
ocznie generała Deigado, gićw" 
nym oskarżonym jest oficer mar5" 
narki Manuel Serra.

Serra, zaprzeczając Jiczn?n' 
punktom aktu oskarżenia, stwk(' 
dził, że celem grupy opozyc^' 
nej było narzucenie poszanoW*' 
nia postanowień konstytucji. 
nicznie gwałconej przez wła^* 
salazarowskie. W podobnym 
chu wypowiedzieli się trzej inn 
oskarżeni. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyi^ 
opracował K. Monikowski.



Nie uda się przeciwstawić
Ha łamach najświeższego wy­

dania „Polityki" (nr 17, 25. IV. 
64J, ukazał sie obszerny arty- 
Icui redakcyjny zatytułowany 
„Nie uda sie przeciwstawić". Po­
niżej zamieszczamy jeqo frag­
menty.

„Jest rzeczą powszechnie 
znaną, że burżuazyjna propa­
gand” na Zachodzie zawsze 
szukała pretekstu, by podsy­
cać nieufność do socjalizmu w 
Polsce, przedstawiać politykę 
władzy ludowej w fałszywym 
świetle, dezorientować pu­
bliczność przy pomocy kłamstw 
wypreparowanych z krajo­
wych i zagranicznych plotek. 
Nie ma w tym nic dziwnego, 
skoro istnieje front w^lki i- 
deologicznej przeciw obozowi 
socjalistycznemu, przeciw Pol­
sce Ludowej, stanowiącej o- 
gniwo tego obozu. W szczegól­
ności subtelna i skomplikowa­
na dziedzina polityki kultural­
nej w Polsce znajdowała się 
nieraz pod ostrzałem propa­
gandzistów zachodnich, któ­
rzy, przywdziewając na tę o- 
kazję togi „prawdziwych o- 
brońców wolności”, wszelkie 
spory literackie i polityczne 
dyskusje rozdmuchiwali do 
rangi „konfliktu” między par­
tią a intelektualistami.

Należy przeto do wymogów 
rozwagi politycznej, aby tych 
pretekstów naszym przeciwni­
kom nie dostarczać. Niestety, 
stwórca nie obdzielił wszyst­
kich po równi politycznym roz 
sądkiem. Przykładem naj­
świeższa sprawa listu 34 pisa­
rzy i profesorów do premiera 
Cyrankiewicza. Huczą o tym 
liście zagraniczne rozgłośnie 
i agencje prasowe, szerzy się, 
starannie organizowana kam­
pania kłamstw. (...).

List, o którym mowa, w rze­
czywistości zawierał kilkadzie 
siąt słów, domagających się 
zmian polityki kulturalnej w 
kierunku bliżej nie sprecyzo­
wanym przez tych, którzy pod 
nim złożyli podpisy. (...).

Trzeba stwierdzić, iż wy­
stosowanie tego listu, ja­
ko dokumentu prywatnego 
grupy obywateli w większo­
ści godnych szacunku i za­
służonych dla kultury i nauki 
polskiej, nie byłoby żadnym 
curiosum, gdyby nie fakt, że 
komuś zależało na tym, by 
sprawę rozdmuchać, przedsta­

wić w fałszywym świetle na 
forum zagranicznym, dać żer 
kampanii kłamstw i przeina­
czeń o wyraźnie antypolskim 
nastawieniu. List został prze­
kazany agencjom zagranicz­
nym. (...).

Jeśli ktoś znalazł się z tego 
powodu w przykrej sytuacji 
moralnej, to przede wszystkim 
autorzy listu, których nazwi­
skami wycierają sobie gęby 
przeróżni politykierzy anty­
komunistycznej maści.

Zresztą świadomość tego 
faktu występuje wśród znacz­
nej części osób, spośród pod­
pisanych pod listem, którzy, 
choć po niewczasie, uświado­
mili sobie, że dali się wcią­
gnąć w pułapkę przez złośli­
wych organizatorów tej hecy 
politycznej.

Sprawa ma jednak szerszy 
aspekt społeczny, na który 
pragniemy zwrócić uwagę. 
Między światem kultury, twór­
czości i światem polityki ist­
nieją wielorakie więzi i zależ­
ności. Samo występowanie o- 
kreślonych różnic poglądów 
między politycznym kierow­
nictwem partii i twórcami jest 
zjawiskiem zrozumiałym. Po­
lityczne kierownictwo partii 
i rządu ponosi odpowiedzial­
ność za całość spra^w narodu 
i państwa. Jest to odpowie­
dzialność konkretna, bezpo­
średnia i rzeczywista. Odpo­
wiedzialność pisarza jest 
przede wszystkim natury mo­
ralnej, jego punkt widzenia 
węższy, jego wiedza o sytua­
cji społecznej, ekonomicznej 
państwa cząstkowa, a niekie­
dy nawet ograniczona do ram 
środowiska, kawiarni czy ko­
terii literackiej. (...).

Stosunek intelektualistów do 
partii ma znaczenie istotne dla 
nadawania naszej polityce kul 
turałnej nowych, konstruktyw 
nych treści. Ale skoro wymaga 
się od polityków by myśleli i 
działali rzeczowo, niechaj w 
sposób rzeczowy i odpowie­
dzialny przedstawiają swe u- 
wagi ludzie pióra i nauki. Roz­
mowa między partią a środo­
wiskiem twórców i naukow­
ców wymaga argumentów 
merytorycznych a nie obceso­
wych frazesów „o zagrożeniu 
kultury polskiej”, wysuwa­
nych wobec ludzi, którzy w 
ramach rewolucji socjalistycz-
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PONIEDZIAŁEK: 10.05 — film 
produkcji wigierskiej pf. „Skrzyw 
dzona", 17.05 — „Piękna nasza 
Polska cała", 17.40 — drugi pro­
gram z cyklu „Panorama Lubu­
ska", 18.10 — publicystyka „Nie­
dokończona gama", 18.50 — 
Kino Krótkich Filmów, 19.20 TV 
Magazyn Postępu Technicznego, 
20.30 — Teatr TV wysławi „Ir­
kucka historię" Al. Arbuzowa w 
reżyserii Sł. Wohla. Wykonawcy: 
E. Kępińska, Z. Kucówna, H. Bęk, 
Sł. Jasiukiewicz i inni.

WTOREK: 16.30 — reportaż z 
H Instyfułu Medycznego w Mo­
skwie, 17.05 — lokalne „Mówię 
fakty" (krótki program poświęco­
ny dyskusji przedzjazdowej), 
17.20 — „Plastyka i Ty", 17.40 — 
teleturniej „Siadami Pitagorasa”, 
18.20 — Magazyn Międzynaro­
dowy „Glob”, 18.35 — film pro­
dukcji NRD pł. „Nawrócony 
•mieszczuch", 18.55 — program 
estradowy „Śpiewa Maria Ko- 
terbska", 19.20 — „Ludzie jed­
nej wsi", 20.30 — „Wspomnie­
nia o gwiazdach", 21 — program 
Publicystyczny transmitowany z 
w°zu pt. „Rosa minor”.

$RODA: 9.30 — film fabular- 
.p,rodukcji polskiej „Milczące 

S iĄu 16.30 — lokalne „Wyci- 
nanki 17.05 — „Dzień dobry 
oleżanki i koledzy" i „Wypra­

wy TV Przyjaciół”, 18 — Maga- 
zyn Turystyczno-Krajoznawczy 
« ramp", 18.20 Wszechnica TV 
l । ’esł śmierć", 18.50 — lo-
19?n maqaZVn „Światowid”,

‘ „Przyjaźń" — magazyn 
Publicystyczny polsko-niemiecki 
transmisja z Berlina), 20.30 — 
Program z Muzeum Wojska Pol- 

'ego w Warszawie „Mazurek 
lwowskiego", 21.05 „Minia- 
'Ury , 21.35 — „Cece" komedia 
Ulqi _ Pirandello z Wrocławia, 

reżyserii Michała Bogusław- 
leqo. Wykonawcy: Nina Gi- 

pCfl’ Arłur Młodnicki, Andrzej 
Polkowski.

d|CZyARTEK: 1705 reportaż 
15^05 Z'eC' starszych z Katowic, 

„Spotkania z przyrodę”,

18.35 — z Wrocławia „Historia 
na kopercie", 18.50 — film estra­
dowy produkcji radzieckiej „Błę­
kitny ognik”, 19.20 — publicy­
styka młodzieżowa „Miejsce pod 
słońcem”, 20.40 —Tele-korespon 
dencje, 21.10 — film fabularny 
produkcji francuskiej „My ur­
wisy”.

PIĄTEK (1 maja): 8—5 2 — 
sprawozdania z uroczystości 1- 
majowych w kraju i za granicę 
(w kolejności): z Moskwy, Gdań­
ska, Katowic, Krakowa, Łodzi, 
Warszawy, Budapesztu, Belgra­
du, Warszawy, Pragi, Berlina, 
Warszawy, 14.35 — „Miś z okien­
ka”, 14.50 — mała inscenizacja 
„Milion kroków", 15.20 — film 
produkcji polskiej „Historia żół­
tej ciżemki”, 17.05 — „Music- 
hall" z krajów demokracji ludo­
wych,, 17.55 — film krótkome- 
łrażowy „Suita polska", 18.15 
„Wielokropek", 18.30 — film z 
serii „Dr Kildare", 19.20 — „Hi­
storia zwyczajna ' — program do­
kumentalno-historyczny, 20.35 — 
widowisko muzyczno-balełowe 
pł. „Świąteczny kiermasz" w wy­
konaniu Zespołu „Ślęsk", 21.55 
— specjalne wydanie lokalnego 
„Echa Tygodnia", 22.05 — „Ha- 
szek” i jego Szwejk" — film fa­
bularny produkcji CSRS.

SOBOTA: 16.25 film fabularny 
produkcji NRD, 17.25 — reportaż 
z Technikum Budowy Silników 
Lotniczych we Wrocławiu, 18.15 
— „Dziewczę z kieszonki" — 
film fabularny produkcji fran­
cuskiej, 19.40 lokalne „Mówię 
fakty”, 20.35 — „Pegaz".

40EDZIELA: 9 — Kurs rolni­
czy, — 10 — start do „Małego 
Wyścigu Pokoju" (dla dzieci) — 
transmisja z Berlina, 14.40 — 
program dla dzieci pł. „Pisma 
i Ty", 16.15 — Sezam muzyczny 
z Poznania, tym razem zaprezen­
tuje nam melodie i tańce ope­
retkowe w wykonaniu solisłów, 
orkiestry i baletu Państwowej 
Operetki z Poznania pod dyrek­
cja Sł. Renza, 17.35 — program 
rozrywkowy „Wspomnienia na 
bakier", wg scenariusza Stefanii 
Grodzieńskiej, 18.20 — teletur­
niej „Wielka gra", 1925 — w 
„Spotkaniach z poeta" wystani 
Sł. R. Dobrowolski, 20.45 — film 
fabularny produkcji angielskiej 
pł. „Młodzi i winni".

nej przeznaczyli tej kulturze 
tak wysokie miejsce. Nie mo­
żna zarzucić naszym przywód­
com, iż lekceważyli, bądź lek­
ceważą to środowisko. Okres 
ostatni obfitował w spotkania, 
na których pisarze polscy mo­
gli się wypowiedzieć w sposób 
swobodny na temat kultury 
polskiej wobec wysokich auto­
rytetów partyjnych. Przypom- 
nijmy, że tow. Kliszko dysku­
tował żywo z partyjnymi lite­
ratami, zaś kierownictwo par­
tyjne uczestnicząc w uroczy­
stościach jubileuszowych Ja­
rosława Iwaszkiewicza po­
twierdziło raz jeszcze wysoką 
rangę literatury w naszym ży­
ciu. Zarysowały się perspekty­
wy dalszych rozmów i dal­
szych kontaktów.

I właśnie na ten okres przy­
pada opublikowanie za grani­
cą listu 34 i heca propagando­
wa na Zachodzie. Przygotowa­
nie listu i sposób jego rozpow­
szechnienia nosi wyraźne zna­
miona świadomej kontrakcji 
zmierzającej do popsucia sto­
sunków między kierowni­
ctwem partii a środowiskiem 
literackim. (...)

Istnieją na pewno trudności 
w dziedzinie uzyskania dostate 
cznej ilości papieru dla po­
trzeb piśmiennictwa. Mimo ro­
snących dostaw papieru nie 
można dzsiaj jeszcze zaspokoić 
coraz większego głodu książki, 
gazety, dodajmy: głodu rozbu­
dzonego właśnie przez politykę 
kulturalną partii, stawiającą J 
na masowego odbiorcę. Publi- i 
cyści, ministrowie, działacze I 
gospodarczy z ołówkiem w rę­
ku wyliczają nasze w tym 
względzie możliwości, wydaw­
cy dokonują niezbędnych prze 
sunięć w planach, by nie po­
krzywdzić właśnie literatury 
współczesnej, nie uszczuplić na 
kładów książek najwartościow 
szych. I nie jest rzeczą poważ­
ną zbywać tę kwestię zdan- 
kiem sugerującym, że te ogra­
niczenia papierowe — z pew­
nością przejściowe — to jakieś 
pociągnięcia zagrażające trwa­
le kulturze narodowej.

Omawiany list — niezależnie 
od intencji, którejkolwiek z 
podpisanych osób^— wraz z 
całą wokół niego rozpętaną 
propagandą nie tylko nie po­
maga tym, którzy się na co 
dzień wokół rozwoju kultury 
polskiej krzątają, lecz głęboko 
szkodzi. Ale mimo całej tej 
antypolskiej kampanii rozpę­
tanej na kanwie listu, jesteś­
my przekonani, że nikomu ani 
w kraju, ani za granicą nie 
uda się przeciwstawić intere­
sów i dążeń partii i środowi­
ska twórczego.

LEKTOR

WYJAZD ZA GRANICĘ
L. P. z Poznania — Mój mąż 

dostał od znajomych zaproszenie 
do USA. Czy jedno z małżonków 
ma prawo opuścić kraj, bez zgody 
drugiego?

KED. — Jeżeli mąż chce wyje­
chać za granicę na pobyt stały, 
musi mieć Pani zezwolenie (przy 
wyjeździe czasowym zezwolenia 
tego nie potrzebuje). Jeżeli chce 
zabrać z sobą Wasze dziecko, to — 
obojętnie czy wyjeżdża na pobyt 
czasowy czy też stały — musi 
mieć zgodę współmałżonki. Wszel­
kich szczegółowych informacji u- 
d—la Biuro Paszportowe Komen­
dy MO w Poznaniu plac Wolności.

(287) 
CIĄGŁOŚĆ PRACY

WZB. — Wypowiedziałam pracę 
ponieważ -wyszłam za mąż i prze­
niosłam się do męża, do innej 
miejscowości. Po ślubie bez­
zwłocznie podjęłam zatrudnienie., 
w miejscowości w której miesz­
kamy. Czy zachowuję ciągłość 
pracy?

RED. — Tak, Komitet Pracy i 
Płacy zajął stanowisko, że pra­
cownik który wypowiada zatrud­
nienie z uwagi na zawarcie związ 
ku małżeńskiego z osobą zamiesz­
kałą w innej miejscowości zacho­
wuje ciągłość pracy.

UCZYĆ SIĘ ZAWSZE
Kazimiera K. — Słyszałam, że 

w województwie poznańskim ist­
nieje szkoła dla reumatyków. Od 
kilku lat cierpię na chorobę sta­
wów i nie pracuję; może mogła­
bym się jeszcze czegoś nauczyć?

RED. — Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego dla Reumatyków znaj­
duje się w Śremie, ul. Mickiewi­
cza 51. Do nauki zawodu zgłaszać 
się mogą kobiety i mężczyźni od 
14 do 40 lat, także chorzy na prze 
wlekły gościec stawowy. Ośrodek 
prowadzi trzy kierunki szkolenia: 
1) dziewiarstwo, tkactwo i siat- 
karstwo, 2) galanterię i zabaw- 
karstwo i 3) krawiectwo damskie 
lekkie. Do podania należy do­
łączyć życiorys, świadectwo szkol­
ne zakończenia siedmiu, a naj­
mniej czterech klas szkoły pod­
stawowej oraz świadectwo lekar­
skie. Szkoła ma internat. (397)

Poznańskie
Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, 

że w dniu 26 kwietnia br., tj. w niedzielę 
od godziny 10 — 18 

CZYNNE BĘDĄ WSZYSTKIE SKLEPY 
Z ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 
ORAZ POWSZECHNY DOM TOWAROWY.

POLECAMY NOWOŚCI

SEZONU WIOSENNO LETNIEGO
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JAK: 

# ODZIEŻ DAMSKĄ, MĘSKĄ I DZIECIĘCĄ, 
# OBUWIE I GALANTERIĘ, 
* ARTYKUŁY SPORTOWO-TURYSTYCZNE, 
* ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
* CHEMII ITP.

DUŻY WYBÓR TOWARÓW 
ZAPEWNI KONSUMENTOM 

PEŁNE ZADOWOLENIE.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K23J0

Pracownicy poszukiwani

HOTEL „ORBIS - BAZAR” W POZNANIU, 
Al. Marcinkowskiego 10, przyjmie:

RECEPCJONISTĘ(KĘ) ze znajomością 
przynajmniej jednego języka obcego oraz 
KELNERÓW i BLOKIERKĘ. K2168

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — do 
pracy w konstrukcji taboru szynowego 
Wymagana 3-letnia praktyka konstruk­
cyjna.

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW ze spe­
cjalnością trakcja elektryczna — do pracy 
w konstrukcji pojazdów szynowych.
Wymagana 3-letnia praktyka konstruk­
cyjna.

— BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ — ze znajomo­
ścią języka rosyjskiego.

Zaangażuje zaraz CENTRALNE BIURO KON­
STRUKCYJNE PRZEMYSŁU TABORU KO- 
LEJOWEGO W POZNANIU, ulica Dzierżyń­
skiego 231/239.
Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, 
prosimy kierować pod wyżej wymienionym 
adresem. ,K2141
REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTW'© PRZE­
TWÓRCZE PRZEMYSŁU PASZOWEGO „BA- 
CUTIL” W POZNANIU, ulica Dominikańska 7 
przyjmie zaraz: 
— INŻYNIERA wzgl. EKONOMISTĘ z wy­

kształceniem wyższym i praktyką w pro­
wadzeniu Zakładu na stanowisko kierow­
nika Wytwórni Pasz w Szamotułach.

— TECHNIKA NORMOWANIA z praktyką 
i średnim wykształceniem.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Przed­
siębiorstwie. K2049

Przetargi

KIEROWNICTWO PAŃSTWOWEJ BURSY 
SZKÓŁ ARTYSTYCZNYCH W POZNANIU, 
Stary Rynek 37/39 — ogłasza

PRZETARG NA PRACE STOLARSKIE 
(przeróbka ca 50 sztuk okien).

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
20483g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZĘ- 
NIE” W POZNANIU, plac Wielkopolski 9 — 
ogłasza

PRZETARG na KAPITALNY REMONT 
AGREGATU formującego cukierki marki 
„Hansella” łącznie z karuzelą i z dwoma 
rolowaczkami oraz wkładami formującymi. 

Termin wykonania remontu do 30 maja 
1964 r.

Składanie ofert w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia, a komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym.

Informacji udzieli zainteresowanym Dział 
Techniczny Spółdzielni, plac Wielkopolski 9, 
tel. 546-37.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Oferty należy składać w Dziale Technicznym 
Spółdzielni. K2069
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS- 
PORTOWE HANDLU W POZNANIU, ulica 
KAZIMIERZA WIELKIEGO nr 1, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
SAMOCHODÓW:

„Warszawa” osob. nr PM 6543,
cena wywoławcza 30.000 zł 

„Warszawa” osob. nr PM 2029,
cena wywoławcza 49.200 zł 

i PRZETARG OGRANICZONY
na samochód m-ki „Skoda” 706R,
nr PI 0597, cena wywoławcza 40.000 zł 

Przetarg odbędzie się 8 maja 1964 r., o go­
dzinie 10 przy ul. Kazimierza Wielkiego nr 1.

Samochody można oglądać od dnia 4 maja 
1964 r., w godz. od 11—14.

Przystępujący do przetargu jest zobowiąza­
ny do złożenia wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. K23S0

Przyjmę na pokój panią 
lub pana. Boh. Wester­
platte 51 — Górczyn.
H 19599g
Sopot! Pokój t kuchnią 
zamienię na podobne lub 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19869g.
Zamienię mieszkanie 21/j- 
pokojowe, komfortowe na 
podobne 2-pokojowe mniej 
sze lub 1-pokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
20592g.____________________  
Rencista poszukuje po­
koju, może być nieume- 
blowany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19468g.________________  
Zamienię mieszkanie w 
śiódmieściu óNa-pokojo- 

we, IV ptr., z przynależ- 
nościami, garażem na 2- 
pokojowe równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19542g.
Zamienię duży pokój w 
Swarzędzu na większe 
mieszkanie w Poznaniu 
lub Swarzędzu. Danuta 
Nowak, Swarzędz, ulica 
Żwirki i Wigury 8. 19oa6g 
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne w Poznaniu za­
mienię na równorzędne 
w Swarzędzu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19581g.

W i e fu cha m oś

1’racownika do robót o- 
grodowych na kilka go­
dzin dziennie przyjmę 
(może być emeryt). Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Glebowa 11. 19591g
Pomoc domową, najchęt­
niej z prowincji przyj­
mę. Warunki dobre. Po­
znań, Rynek Łazarski 7 
m. 2. 19595g
Samodzielna gosposia (ora- 
ca lekka domowa) pilnie • 
potrzebna. Dobre warun-i 
ki — ’ ystkie urządzę- ' 
nia ki . ?nne. Rutkow­
skiego 12 m. 5, po godzi- i 
nie 16,39. 703'8p :
Pomoc d'omowa dochodzą- 
ca do jednego dziecka po- ! 
trzebna. Zgłoszenia po go- | 
dżinie 17, Garbary 33 m. 9. i 

205Ug
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19544g.
Przyjmę każdą pracę fi- 
zyczną po godz. 14. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19561g.

| Sprzedam gospodarstwo 
10 ha z zabudowaniami 
z powodu choroby. Zyg- 

• munt Szydlarek, Graby 
poczta Czerniejewo, pow.
Gniezno. 5356p
Gospodarstwo 7 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
budynki murowane — 
sprzedam. Franciszek 

• Wateński wieś Górka, 
poczta Kobylin, powiat 

Krotoszyn. 5903p

Zaoczne (korespondencyj­
ne! kursy księgowości or­
ganizuje Oddział Poznań-* 
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4/ skrytka pocztowa
Uli. -K1930
Angielskiego korepetycji 
udzielę. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
U’a 19568g.

'ców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 20130g
Profesor matematyki u- 
dzieli pomocy przed połud­
niem. Szamarzewskiego 16 
ni. 6. 19426g

Sprzedam parcelę z za­
twierdzonym planem 
dcmku jednorodzinnego. 
Blisko tramwaj i auto­
bus. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19482g.____________________  
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 4 pokojć, kuchnia, 
garaż, przy tramwaju. O- 
ferty Biuro Og.oszcń, 
Grunwaldzka 19 dia 
l»«37g.
Połowę domku jednoro­
dzinnego, piętro, nowo 
wybudowane, całkowicie 
wykończone dwa pokuje, 
kuchnia — okolica Ostro- 
roga — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20G9óg.
Spiesznie kupię dom czte- 
ropokojowy. do 400.000 zł 
lub dwa domki po 200.000 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7040p.
Koło — woj. poznańskie! 
Okazyjnie i szybko do 
sprzedania plac, oficyna, 
ogród w centrum, miesz­
kanie wolne. Zgłoszenia: 
Danuta Skaradzińska,
Warszawa, Grenadierów 
lOa m. 22. 20730g
Poznań - Antoninek! Par­
celę budowlaną nr<prze- 
ciw dworca sprzedam. Ce­
na przystępna. Wiado­
mość: telefonicznie 610-58 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2v843g._________________ ___  
Willkę 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, piwnica, ogród 
86-i m: — 2 m od tram­
waju — cała wolna — 
sprzedam za 630.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19486g.
Domek z ogrodem 2 po­
koje, kuchnia — wolne, 
kupię w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty Biuro O 
głoszeń, Grunwaldzka im 
dla 19487g.

Końcówki rurki, pastę do 
napełniania wkładów do 
długopisów kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 19750g.

Siatki parkan owe na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
___________   18374g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 

, wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
_____  _ 19040g
Sprzedam szynszyle kana­
dyjskie. Wrocław, ul. Smo- 
luchowskiego 32 m. 11. te­
lefon 280-25. K2463
Maszynę „Singer” sprze- I 
dam. Poznań, 27 Grudnia 
7 m. 3,  19610g 
Wózek głęboki, nowoczes­
ny, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
lS616g.

Sprzedam nową „Jawę” 
CZ 175. Podolany, Czor­
sztyńska 5a, od godz. 16.
____________________ 19413g 
„Skoda-Spartak”, „Syre­
na” 102 lub 101 z progiem, 
do remontu kupię — do 
35.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 19828g.
Sprzedam „Pannonię” 250, 
przebieg 9.500 km. Matej-' 
ki 63 m. 19, od godz. 14.

__ 203 67g 
„Trabant” limuzyna zu­
pełnie nowy sprzedam.

I Poznań, Młyńska 8 m. 9, 
PO godz. 16. 7036p

Działkę budowlaną z roz­
poczętą budową w Pozna­
niu (Górczyn). Wiado­
mość: Stefania Drzewiec­
ka, Poznań, ul. Czecho­
słowacka 91 m. 6. 19494g
Żwirownię na eksploata­
cję kruszywa, wyroby 
betonowe, prefabrykaty, 
wydzierżawię — sprze­
dam państw. przedsię­
biorstwom, spółdzielniom, 
prywatnym. Spychacz do 
robót ziemnych — tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19495g.
Parcelkę pod domek jed­
norodzinny — ul. Pogod­
na sprzedam. Tel. 620-25.

19543g
Sprzedam 7,5 ha ziemi 
6 km od Poznania. Wa­
runki korzystne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 19552g.
Sprzedam domek z ogro­
dem 300 m! (zamiana 
mieszkania). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19589g.
Sprzedam d’bm w Kroto­
szynie 35.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 19653g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16 ha w pełni ob­
siane, zelektryfikowane. 
Jan Trzpis, Tur, pow. Szu­
bin. _______ 70Mp
Willa dwurodzinna, wol­
ne piętro — cztery poko­
je. kuchnia, łazienka ga­
raż, duży ogród, Wino­
grady, 240.000 zł, warunek 
zastępcze mieszkanie, sa­
modzielne, mały pokój, 
kuchnia. Połowa nowej’ 
wyłączonej willi, wolne 
zaraz dwa pokoje; kuch­
nia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, ulica Słonecz­
na, 210.000 zł. Dom cztero- 
pokojowy, kuchnia, ćfuży 
ogród, Naramowice, przy 
trolejbusie, 260.000 zł, 
sprzeda; Nowak, Poznań’ 
Wyspiańskiego 16. 20913p



PRZEDZJAZDOWEINICJAIYWY
Na temat przebiegu kampanii 

przedzjazdowej, a szczególnie inicja­
tyw, wyłaniających się w toku dys­
kusji nad tezami na IV Zjazd partii, 
rozmawiamy z sekretarzem propa­
gandy Komitetu Miejskiego PZPR 
w Kaliszu, Stanisławem Krysiem.

Iak wiadomo, tezy na IV Zjazd PZPR dały 
materiał ramowy; zadaniem naszym jest 

uterenowienie wytycznych, tzn. odkrywanie, 
drogą szerokiej dyskusji nad konkretnymi 
problemami, tych środków i rezerw, które 
pozwolą wykonać zadania polityczno - gospo­
darcze planu 5-letniego.

Duży nacisk kładziemy na podniesienie 
boli politycznej podstawowych organizacji 
partyjnych. Toteż w przedzjazdowej dyskusji 
przykładamy wiele uwagi, by one same od­
powiedziały sobie na pytanie: czy i w jaki 
sposób spełniają swe podstawowe zadania, 
i co należy zrobić, by zadania te wykonywać 
pełniej i lepiej, niż dotychczas.

W przedzjazdowej kampanii przystąpiliśmy 
do uaktywnienia i rozbudowy terenowych 
grup partyjnego działania. Jest ich obecnie 
ponad 30. Organizują one rozmaite spotkania, 
wspólnie z komitetami blokowymi inicjują 
czyny społeczne itp. Daje to dobre wyniki, 
jak np. na osiedlu Majków.

W Kaliszu mamy duże kłopoty mieszka­
niowe. Chcemy rozwiązać je na drodze ma­
ksymalnej obniżki kosztów budownictwa 
mieszkaniowego oraz przez zorganizowanie 
spółdzielni mieszkaniowej typu własnościo­
wego. Byłyby to domki jednorodzinne z goto­
wych elementów, w granicach kosztów do 
100 tys. zł. Mamy już ponad 400 kandyda-

ujawniły się w toku przedzjazdowej dys­
kusji.

Z innych interesujących inicjatyw trzeba 
wymienić propozycję, wysuniętą przez sta­
rych działaczy partyjnych Kalisza, którzy 
chcą zorganizować cykl spotkań z młodzieżą, 
która przecież nie zna lat przedwojennych. 
Podzielenie się z nią doświadczeniami wal­
ki rewolucyjnej w okresie sanacji — 
będzie cennym uzupełnieniem porównania 
obu dwudziestoleci: Polski burżuazyjnej i lu­
dowej.

Gdy chodzi o inicjatywy, zmierzające do 
pełniejszego wykorzystania potencjału pro­
dukcyjnego, warto zaznaczyć, że np. w „Bie­
lami” jest rozważany projekt takiego usta­
wienia pracy w poszczególnych działach pro­
dukcyjnych, by każdy z nich mógł w pełni 
wykorzystać swe moce produkcyjne. Obecnie 
niektóre z działów są przeciążone, a inne, 
np. wykończalnia, z kolei nie wykorzystują 
w stu procentach swych zdolności produk­
cyjnych.

Podczas zebrania w Kaliskiej Spółdzielni 
Pracy Przemysłu Artystycznego rzucono pro- 
iekt, by szkolnictwo zawodowe w większym 
stopniu świadczyło usługi dla zakładów i sa­
mej ludności, a uzyskiwane stąd fundusze 
przeznaczało na potrzeby własne. W ogóle — 
na odcinku poprawy usług, pole do nowych, 
gospodarskich inicjatyw jest ogromne, gdyż 
nie jest tajemnicą, że usługi te nadal nie 
nadążają za potrzebami ludności.

Wszystkie projekty, rodzące się w toku 
przedzjazdowej dyskusji, są kierowane do
zespołów specjalistycznych, w celu
miarki'

.przy­
do zadań planu 5-letniego i istnie-

tów, na 
cyjnych 
nia o 
Warto

razie z większych zakładów produk- 
Kalisza. Obecnie są czynione stara- 
uzyskanie odpowiednich kredytów, 
podkreślić, że obie te inicjatywy

jących realnie możliwości. Fakt, że ludzie 
myślą poważnie o usprawnieniach, o usu­
nięciu bolączek i trudności — świadczy, że 
przedzjazdowa dyskusja ujawniła i ujawnia 
nadal poczucie współodpowiedzialności i gos­
podarności wśród szerokich kręgów naszego 
społeczeństwa.

Na przykład
CI Z MAJKOWA

Ibrzymia hala, w niej je 
dna maszyna przy dru­
giej. Krosna czynią taki 
hałas, że komuś, kto 

jest tutaj pierwszy raz, wyda- 
je się, iż w ogóle nie możliwe 
będzie się porozumieć. A jed­
nak widzę, że włókniarze roz­
mawiają między sobą bez tru­
du; cóż. widocznie do wszyst­
kiego można się przyzwyczaić.

Wędruję po tej nowej hali 
kaliskiej „Bielami” (nazwa ta 
jest anachronizmem, była ak­
tualna przed wojną, ale trzyma 
się jakoś i w Kaliszu każdy 
powie „Bielarnia” a nie „Kali­
skie Zakłady Przemysłu Jed- 
wabniczego”, prościej to i po­
ręczniej; a poza tym — „Bie­
larnia jest Bielarnia i koniec”, 
jak powiedział jeden z robot­
ników), mijam coraz to nowe 
rzędy maszyn i wreszcie — 
jest: Stanisław Sadkowski, 
mistrz salowy, -włókniarz z 27- 
letnim stażem pracy w tej fa­
bryce. Ale tym razem rozmo­
wa dotyczy raczej prywatne­
go hobby — o ile można to tak 
nazwać — Sadkowskiego. Ucie 
kamy z hałasu, siadamy przy 
jakimś stole i Sadkowski za­
czyna opowiadać, „jak to 
było”.

Ano — na początku były te­
reny byłego majątku Majków. 
Tereny te zakupiła „Bielarnia” 
od Prezydium MRN — dziś ist 
nieje tam osiedle domków jed­
norodzinnych. Z ogródkami, a 
jakże, gdzie zapobiegliwe go­
spodynie sadzą jarzyny i kwia 
ty. A jednocześnie, niemal od 
początku budowy rozpoczął się 
długi łańcuch czynu społecz­
nego mieszkańców osiedla, łań 
cuch, w którym co roku przy­
bywały i przybywają nowe 
ogniwa.

A więc — w roku 1961 — 
prace przygotowawcze pod u- 
łożenie chodników („błoto tam 
było, że tylko pływać”). Potem 
przyszła budowa Tysiąclatki: 
każdy z pracowników „Bielar- 
ni” zadeklarował pół procent 
od zarobków. Szkołę wybudo­
wano w roku 1962, ale na osie­
dlu nie było wody.

10 milionów zł
od młodzieży

W społecznych inicjatywach 
Kalisza nie brak także mło­
dzieży. Oto — w skrócie — 
przykłady nie licząc zobowią­
zań produkcyjnych:

ZMS-owcy „Pluszowni” zobowią­
zali się pomóc przy urządzeniu, 
placu przed Domem Kultury przy 
ul. Łaziennej, gdzie kosztem 1,8 
min. zł powstanie plac spotkań, 
służący także jako lodowisko i 
wrotkowisko. ZMS-owcy „Plu­
szowni” wykonają tu prace war-

W tym czasie jednak Sad­
kowski, przewodniczący Ko­
mitetu Blokowego nr 28, wie­
dział, iż ludzie wezmą się do 
roboty; przekonali się prze­
cież, że to ich osiedle, że po­
magają sami sobie. No i za­
częli kopać rowy pod tę wodę 
(„niejednego krzyże zabolały”). 
Wykopali. Nie było jednak rur, 
to też z zakopywaniem („to już 
było łatwiejsze.”), musieli cze­
kać przez zimę do roku 1963. 
To „zwykłe” machanie łopatą 
miało wartość aż 100.000 zło­
tych, jak później skrupulatnie 
obliczono. A kiedy już zasy­
pali, trzeba było zacząć kopać 
nowe, tym razem dla dopro­
wadzenia wody do samych 
domków. Jesienią ci, którzy 
mieszkali przy ul. Tuwima,

ale w rzeczywistości duże świę 
to. Nic dziwnego, że mieszkań­
cy innych ulic osiedla nie ka­
zali się długo prosić. I znów 
starą, dobrą metodą: miasto da 
materiały i fachowców, „maj- 
kowiacy” chwycą za łopaty. 
Tym razem inwestycja doty­
czy kilku ulic, toteż całość ko­
sztować będzie około pół mi­
liona złotych. Przepraszam — 
tylko ćwierć miliona, gdyż po­
łowa zostanie wykonana wła­
śnie w czynie społecznym. Ale 
na tym nie koniec ambicji 
mieszkańców Majkowa. Trze­
ba ułożyć krawężniki. Koszto­
wałoby to 240 tysięcy zł, a 
dzięki społecznej inicjatywie 
r— kosztować będzie tylko 42 
tysiące.

Tegoroczne czyny przebiega­
ją pod hasłem XX-lecia. Po­
wołano — w obrębie Komitetu 
Blokowego — 12 społecznych 
komitetów działania. Każdy z 
nich zajmie się innym wycin­
kiem robót. W skład każdego 
wchodzi przedstawiciel Komi­
tetu Blokowego, Terenowej 
Grupy Partyjnej oraz szkolne­
go Komitetu Rodzicielskiego.

„Właśnie dlatego — mówi na 
zakończenie Sadkowski — że 
udało sią nam nadać jeden kie 
runek wspólnego działania 
wszystkim organizacjom spo­
łecznym na naszym osiedlu, 
możemy być pewni, że to, co 
chcemy zrobić, nie pozostanie 
na papierze. Był pan, redak­
torze, na naszym osiedlu? No 
to niech pan przyjedzie jesie- 
nią. Wtedy będzie widać, co 
zrobimy. A może miałby pan 
ochotę zobaczyć, jak robimy te 
igłowe dywany? Mamy nowe 
maszyny, zagraniczne...

Niestety, muszę już uciekać. 
Ulica, przy której mieści się

tości 283.000 Młodzież Wy'
tw.rni Sprzętu Komunikacyjnego 
zadeklarowała na XX-lecie prze­
pracować 8.143 godziny przy za­
drzewianiu na terenie zakładów 
oraz urządzaniu ogródka jorda-
nowskiego. Podobne : 
nia podjęła młodzież

zobowiąza-

„Fluszowni 
Uczniowie 

pomagają

i innych
Liceum im.

,Calisii” 
fabryk. 
Asnyka

przy remoncie swej
szkoły (2.193 godziny, wartości ok. 
450.000 zł). Uczniowie Studium 
Nauczycielskiego uporządkują plac 
przed szkołą oraz wybudują /boi­
sko i pomogą przy robotach na 
ul. Słoń cznej, Młodzież z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej nr. 1 wy­
kona dodatkowo 3 nowe obrabiar­
ki, Zasadniczej Szkoły Włókien­
niczej/— przepracuje 1.500 godzin 
przy zasypywaniu wykopów ulicz­
nych.

Ogólna wartość czynu społecz­
nego kaliskiego ZMS-u na XX- 
lecie sięga 10 min. zł.

Kalisz, jedno z najstarszych 
miast Polski, był i pozostał 
miastem włókniarzy. Tradycje 
te umocniły się w naszym XX- 
leciu: niemal wszystkie fabry­
ki włókiennicze otrzymały no­
we hale i nowoczesne maszy­
ny; powstały także nieznane 
dawniej dziedziny produkcji 
(np. dywany igłowe czy dzie- 
wiarsiwo z włókien sztucz­
nych).

To blisko 80-tysięczne mia­
sto różni się. ogólnie biorąc, 
od pozostałych, typowo wiel­
kopolskich. Przed I wojnę 
pozostawało pod zaborem ro­
syjskim. Zniszczone bombar­
dowaniem, zostało odbudo­
wane w ubiegłym XX-!eciu, 
co jednak nie usunęło cywi­
lizacyjnych zaniedbań, nie 
mówiąc o rażących dyspropor­
cjach społecznych. Ich dra­
styczność sprawiła, że w Kali­
szu szeroko rozwinął się re­
wolucyjny nurt walki klasy ro­
botniczej.

W XX-leciu PRL Kalisz li­
kwiduje stopniowo swe wie­
loletnie zaniedbania komunal­
ne {ulice, wodociągi, gaz) i 
mieszkaniowe. Z czasem znik­
ną też ostatnie rudery — po­
zostałość przedwojennej prze­
szłości Kalisza.

Wyścig na dystansie
metrów... kwadratowych

powiecie, że nie ma takiej konkurencji sporto­
wej? A jednak to jest wyścig: podobnie jak w spor­
cie chodzi w nim o uzyskanie najlepszego wyniku 
w walce z czasem, potrzebna jest również maksy­
malna koncentracja. Tym bardziej, że start bynaj. 
mniej nie jest równy. Gdyby bowiem poszczególne 
miasta .i osiedla naszego województwa ustawić jak 
zawodników w dołkach startoivych, Kalisz znalazłby 
się na przedostatnim miejscu.

oto konkretne 
przeciętna za­

gęszczenia na jedną 
izbę mieszkalną w miastach 
i osiedlach naszego wojewódz­
twa wynosi 1,56 mieszkańca. 
A w Kaliszu — aż 1,74. Więk­
sza ciasnota mieszkaniowa pa­
nuje jedynie w Tuliszkowie w 
pow. tureckim. W Prezydium 
MRN w Kaliszu czeka aż 3 200 
słusznych wniosków o 
przydział mieszkania. Wpraw­
dzie buduje się wiele: rocznie 
przybywa mieszkańcom grodu 
nad Prosną średnio 1500 no­
wych izb mieszkalnych (w la­
tach 1933—39 — tylko 400), 
ale mimo to. mimo powstawa­
nia całych osiedli jak Majków 
czy Kaliniec — nowych miesz­
kań jest ciągle za mało.

Nic więc dziwnego, że w 
przedzjazdowej dyskusji pro­
blem mieszkaniowy został u- 
znany jako jeden z najważ-
niejszych najpilniejszych.
Nic więc dziwnego, że właśnie 
w Kaliszu szuka się źródeł,
które umożliwiłyby jeżeli
nie w pełni — to przynajmniej 
w maksymalnym stopniu roz­
wiązać tę dotkliwą bolączkę 
mieszkańców miasta.

Tym realnym źródłem może 
być potanienie kosztów budo­
wy. Wiadomo — jeżeli będzie 
się budować taniej, będzie 
można budować więcej. Nie 
jest to żadne „odkrycie Ame­
ryki” — po prostu gospodar­
ski obrachunek. Zresztą — 
Kalisz stosuje go nie od dziś. 
W tezach na IV Zjazd znaj-

kaliska „Bielarnia”, nazywa 
się Majkowska: niedaleko 
stąd do osiedla. Świeci słońce, 
piękny wiosenny dzień. Na 

mieli nareszcie wodę w domu, osiedlu majkowskim zakwitną 
Na pozór — normalna rzecz, niedługo pierwsze kwiaty.
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W latach 1945—1983 powstało 
w Kaliszu 8 nowych zakładów 
przemysłowych kosztem 201,7 
min. zł. Rozbudowie uległo 13 
zakładów produkcyjnych (632,6 
min. zł); szczególnie dotyczy to

B S i

Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczego i Fabryki Pluszu i Aksa 
mitu. W budowie znajdują sie 
dwa dalsze zakłady: wytwórnia 
pasz treściwych oraz przetwór­
nia owocowo-warzywna. Wzrost 
zatrudnienia w porównaniu z 
r. 1951 wynosi ponad 10.000 osób.

Na gospodarkę komunalną 
przeznaczono w XX-leciu 188,6 
min. zł. Do największych inwe­
stycji należy budowa gazowni 
(54 min. zł). Ok. 75 min. zł wy­
datkowano na poprawę stanu 
ulic oraz na kanalizację i wo-

tetu Miejskiego PZPR, Krzysz­
tof Jeżyk. Na czym projekt 
ten polega?

Otóż — istnieje w Polsce 
projekt bloku mieszkalnego, 
któregi/koszt realizacji wyno­
si nie te obowiązkowe 1 900, 
lecz zaledwie 1 400 zł. Sęk w 
tym, że projektu nie da się 
przenieść żywcem. Bloki tego 
typu były bowiem budowane 
w Elblągu, w innych warun­
kach klimatycznych, gdzie 
roczna średnia temperatura 
jest wyższa niż w Wielkopol- 
sce. Gdyby pozostawić go bez 
zmian — mieszkania po prostu 
byłyby za zimne. Trzeba więc 
owo elbląskie dziecko zaadap­
tować dc nowych warunków.

A więc „cieplejsza” ściana 
osłonowa. Tak, ale to podnosi 
koszty. Toteż trzeba z kolei 
znaleźć źródła innych oszczęd­
ności. Na przykład — drogą 
wyeliminowania, gdzie się da, 
ścianek działowych i zastąpie­
nia ich tzw. meblościankami.

Dyrektor Szumski z kaliskie 
go DBOR-u opowiada o tym 
wszystkim w słowach bardzo 
ostrożnych. Prace adaptacyjne, 
przygotowanie dokumentacji 
— znajdują się dopiero w po­
czątkowej fazie. Ale główne 
założenie, zasadniczy kierunek, 
został przyjęty i uznany w za­
sadzie jako możliwy do wy­
konania. I to nie tylko przez 
DBOR. Realizacja tej cennej 
inicjatywy zależy przecież nie 
tylko od inwestora; potrzebny 
jest także twórczy wysiłek wy­
konawcy. tj. Kaliskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego oraz 
nrojektantów z Miejskiego 
Biura Projektów w Kaliszu, 
Mówiąc inaczej — całego 
„trójkąta” fachowców.

Jeszcze w tym roku Kalisz 
rozpocznie budowę 3 budyn­
ków typu „Elbląg”, których 
koszt — po adaptacji — kształ 
tować się będzie w granicach 
1 400 zł za metr kwadratowy. 
Tym samym wyścig na dystan­
sie wielu dodatkowych metrów 
kwadratowych, tak bardzo po­
trzebnych miastu, wystartuje 
w praktyce.
iiii>miiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniiiimm

Stronę opracował:
K. MONIKOWSKI

nie

dziemy 
koszt 1 
netto w 
winien
1 900 zł;
ska już w przyszłym roku. 
Ale, jako się rzekło, miasto to 
ma zbyt duże zaległości. Ten 
nieszczęsny wskaźnik 1,74, to

wytyczną, że średni 
metra kwadratowego 
blokach mieszkalnych 
w r. 1966 sflaść do 
Kalisz te 1 900 zł uzy-

przedostatnie miejsce
daje spokoju. Dlatego też Ka­
lisz postanowił przyspieszyć 
tempo wyścigu o metry kwa­
dratowe nowych izb miesz­
kalnych.

Nowa inicjatywa, pierwsza 
tego typu w województwie, 
zrodziła się właśnie w toku 
przedzjazdowej kampanii. Pro 
jekt rzucił I sekretarz Komi-

Cwocem jednej z inicjatyw kultural­
nych, zasługującej na naśladownictwo, 
jest kaliski „Klub Trzech", który po­
wstał w ubiegłym roku w wyniku po­
rozumienia i zespolenia środków trzech 
(stąd nazwa) instytucji-’ Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajoznawczego, 
Automobilklubu oraz Społecznego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego. W klubie 
można wypić kawę, obejrzeć program 
telewizyjny, posłuchać muzyki z magne­
tofonu, zagrać w szachy i brydża, a raz 
w tygodniu, w czwartki, uczestniczyć w 
interesującej imprezie. Miła, kulturalna 
atmosfera klubu skupiła stałe grono 

jego bywalców.

DOROBEK KALISKIEGO DWUDZIESTOLECIA
dociągi. Tutaj Kalisz miał szcze­
gólnie duże zaniedbania. Wy­
starczy podać, że przed r. 1945 
aż 65 proc, jezdni miało na­
wierzchnię gruntową — obecnie 
ilość ta spadła do 43 proc. Sieć 
wodociągowa liczyła w 1945 r. 
27,6 km, obecnie — 79- km. Nie­
ruchomości podłączonych do tej 
sieci było na początku XX-Iecia 
806, w r. 1963 — 1812. Długość

nie surowym 1.888 izb). W latach 
1950—83 mieszkańcy Kalisza o-

Jesttrzymali łącznie 9.415 izb.

wiele, choć ciągle zato .
dla zaspokojenia potrzeb: 
gęszczenie na 1 izbę jest Iw dal­
szym ciągu b. duże, wynosi 1,74. 
Ale porównajmy przed w<ijną wy­
nosiło ono aż 2,05, a latach

mało 
za-

stawowe, 2 przedszkola. Ponad­
to zmodernizowano 2 istniejące 
szkoły podstawowe. Koszty in- 
westycji w tej dziedzinie wy­
niosły ogółem 68,5 min. zł. W 
budowie znajduje się zasadni­
cza szkoła i technikum włó­
kiennicze, rozbudowuje się szko­
ła muzyczna. Liczba uczniów 
wzrosła z 7 tys. w r. 1950 do 
18,5 tys. w r. 1963.

wego. Obecnie buduje się przy­
chodnię międzyzakładową (8 
min. zł).

Kultura, sport, wypoczynek 
pochłonęły 40,3 min. Ok. 8 min. 
zł kosztowało nowe kino „Kos­
mos” oraz modernizacja kina 
„Oaza”. Kalisz dorobił się no­
woczesnej hali sportowej z

sieci gazowej wzrosła z 28 km 
do 47,7 km (ilość odbiorców — 
z 2.884 do 4.405). Komunikacja 
miejska z jednej linii autobuso 
wej rozrosła się do 15.

Rocznie przybywa miastu ok.
1.500 izb mieszkalnych (w

in. na nowy szpital na Wolicy,

hr.
kaliski DBOR wybuduje w sta-

1933—38 wybudowano zaledwie 
2.394 nowe izby mieszkalne, czy­
li przeciętnie 400 izb rocznie.

Kalisz otrzymał Studium Nau­
czycielskie, 4 nowe szkoły pod­

wydatkowano 52,5 min.
Na inwestycje w lecznictwie

rozbudo-pawilon zakazny
wę Szpitala Miejskiego. Szkołę 
Pielęgniarek, Stację Krwio­
dawstwa i Pogotowia Ratunko-

zł, m.
15 -

krytym basenem, której może 
śmiało pozazdrościć mu każde 
miasto wojewódzkie (20 min. zł). 
Przy Al. Wolności powstaje bu­
dynek, w którym pomieści się 
Klub MPiK, rozbudowuje się 
ośrodek przywodny, a siedziba 
Domu Kultury ulega eruntownej 
adaptacji (4,5 min. zł).



automobilklub wielkopolski
organizuje

KURSY
K0RESP03IDEHC¥lijE
DLA KIEROWCÓW KATEGORII I ją

Kurs trwa od 4—6 tygodni w zależności 
od zaawansowania.
Otwarcie kursów w każdą niedzielę.
Mogą być przyjęci kierowcy ciągnikowi 
posiadający trzyletnią praktykę zawodową. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne w se­
kretariacie kursów w Poznaniu, przy ul. 
Mielżyńskiego 16 — codziennie od godziny 
g—15, telefon 434-73.

K2035

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„S T R A 2 N I K”

W OSTROWIE Wlkp., ul. Wrocławska 112
telefon 788

poleca

USŁUGI W ZAKRESIE:
ARCHIWOWANIA
dla wszystkich przedsiębiorstw i instytucji 
na terenie powiatów: ostrowskiego, kali­
skiego, krotoszyńskiego, kępińskiego, ostrze- 

szowskiego i pleszewskiego
___________ K2082

W dniu 23 kwietnia 1964 r. zmarł przeżywszy 
lat 68, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Stanisław Kretkowski
emeryt PKP

Pogrzeb otfbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 
o godz. 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

K2487

Dnia 23 kwietnia 1964 r. zmarł \v Poznaniu

Tadeusz Dorożała
RADCA NOTARIALNY 

w Państwowym Biurze Notarialnym w Poznaniu, 
długoletni i ceniony pracownik notariatu poznańskiego, dobry organizator 
pracy społecznej wśród pracowników wymiaru sprawiedliwości na terenie 

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO W POZNANIU 
RADA ZAKŁADOWA

Dnia 23 kwietnia 1964 r. zakończyła w Bogu swój pracowity żywot, nasza 
najtfroższa ciocia i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

Zofia Llburska
Pogrzeb 

tarnej na
odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

Poznań, Sczanieckiej 4a m. 6.

Dnia 23 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 34, mój najdroższy 
mąż, tatuś, syn, zięć, brat i szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 26 bm., o 
tarnej na Głównej.

Bogucin 3.
Dnia 23 kwietnia 1964 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 76, nasza najdroższa mama, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Anna Pawlicka
Z DOMU HERNES

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
żałoby oto kościoła parafialnego w

o czym

Luboń 1, ul. Świerczewskiego 10.

kwietnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza naj- 
i ciocia śp ocbana mateczka. teściowa, babunia, prababunia, siostra 

Katarzyna Muth
DOMU CHMIELEWSKA

cmp^Zeb ,odbędzie się w poniedziałek, 27 bm., o godzinie 16.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

m zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
___________________________ ____________________ 21167g

ciężkich3 kwietnia 1964 r. zakończył swój pracowity żywot po krótkich, lecz 
oraz oPatrzony Sakramentami św., mój najdroższy tatuś
lat 65, śp Kochany brat> ^ęć, stryj, wuj, szwagier i kuzyn, przeżywszy

Tadeusz Dorożała
w k^ścithL' ^ł2bna odPrawiona zostanie w poniedziałek, 27 bm. o godz. 8 

Po Ie Matkł Boskiej Bolesnej na Łazarzu.
rzeb tegoż dnia o godzinie 16 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone

°znań, ulica Lodowa 22.

Z

®rUnwaldzka ij
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ZNAJOMOŚĆ

JEŻYKÓW OBCYCH
10 KORZYŚĆ i PRZYJEMHOŚÓ
Naukę ich ułatwi Ci

SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZ. PRACY
NAUCZYCIELI JĘZYKÓW OBCYCH

Zapisz się na
I ROK KORESPONDENCYJNEGO
KURSU JĘZYKA ANGIELSKIEGO

Informacji udziela
Sekretariat Spółdzielni
Warszawa, ulica Kopernika nr 6
telefon 26-39-91. K2158

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA

,C Z YST O SC” W POZNANIU
ulica 36

poszukuje
do samochodów marki „Żuk”.

Zgłoszenia pod wyżej podanym adresem.
 K2244

POZNAŃSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44 (tel. 522-56 i 99-52) 
oferują przeds. państwowym i spółdzielczym 

dostawę wyrobów żużlobetonowych 
z powierzonego cementu, a mianowicie 

pustaków typu „Alfa”-l/lS” oraz bloków „M-4”.
Informacji udziela Dział Handlowy 
P. Z. T. P. M. B. pod pow. adresem.

. _________ ________ ______ K2233

Dnia 24 kwietnia 1964 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 77, śp.

Magdalena Przybyszewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 

o g< Jz. 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
21166g

Koebe

21145g

21081g

211318

długoletni i 
znańskiego, 
wodniczący

dnia 25 bm., o godzinie 16,30 z domu 
Luboniu,

Dnia 23 kwietnia 1964 r. zmarł po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie

Tadeusz Dorożała
Poznań, ul. Hetmańska 9.

Feliks Jankowski
gocMnie 15 z kaplicy cmen-

21150g

Poznań, ulica Głogowska 36 m. 13.
K2488

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Naramowicka 86.

21095g

smutku pogrążona
CÓRECZKĄ I RODZINĄ

BRATANICE, ZIĘĆ, WNUCZKA, 
KUZYNKI I KUZYNOWIE

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUKI

W
ŻONA Z

zawiadamia pogodzona z wolą Bożą 
RODZINA

W dniu 23 kwietnia 1964 r. zmarł po dłuższej chorobie nasz długoletni 
członek i kolega

Tadeusz Dorożała

Tadeusz Rogala
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 bm., o godzinie 14,45 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.

CÓRKA I RODZINA
21099g

drugą bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giego męża, śp.

Roberta

odprawiona zostanie 
msza św., we wtorek, 
dnia 28 bm., o godzi­
nie 8.30 w kościele Bo­
żego Ciała, 
zawiadamia strapiona

ŻONA Z RODZINA 
20630g

Zguby
21 kwietnia 1964 r. zosta­
wiono teczkę brązową z 
dokumentami firmow’ymi 
na trasie Łazarz — Świer­
czewskiego. Zwrot zą wy­
nagrodzeniem. Zofia Cza- 
bajska, Świerczewskiego 
96 m. 2. 20903g

fi >>.. ‘ nożne

Poszukuję świadków, któ­
rzy brali ze mną udział 
w Powstaniu Wlkp. 1918 
roku. Zgłoszenia pod a- 
diesem: Stanisław Mo­
dliński, Mosina, Jasna 3,
pow. Poznań. 19608g
Naprawiamy pompy wod­
ne — wszystkie typy. Po­
znań, ul. Głogowska 36a. 

19699g
Wysoko kwalifikowana si­
ła, z dużą praktyką w za­
kresie prowadzenia wcza- 
sów dziecięcych, przyjmie 
dzieci na wyjazd do Rabki 
w miesiącach: lipiec, sier­
pień. Kraków, tel. 549-71 
łub oferty 4 9276 „Prasa”. 
Kraków, Wiślna 2. K2447

Matrymonialne
MatrymonialneBiuro

„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 poleca swe 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne 
godz. 15—19. 20205g
Samotna wdowa, uczci­
wa, przystojna, lat 46 po­
zna pana uczciwego, wy­
sokiego z mieszkaniem, 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 59 
dla 19535g.

niewypełniona Legity­
macja Ubezpieczenio­
wa Seria W nr 156053, 

którą się
UNIEWAŻNIA.

K2228

KOLEŻANCE

Genowefie Sierakowskiej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu
OJCA 

składają 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

SZKOŁY PODSTAWOWEJ Nr 3 W POZNANIU 
21147g

RADCA NOTARIALNY
wybitny pracownik notariatu poz- 
serdeczny i uczynny Kolega, prze- 
Zawodowej Organizacji Związkowej

przy Państwowym Biurze Notarialnym 
w Poznaniu.

Postać powszechnie łubianego i cenionego 
Kolegi pozostanie na zawsze w pamięci całego 
notariatu polskiego.

Notariusze, Asesorzy, Aplikanci i Pracownicy 
PAŃSTWOWEGO BIURA NOTARIALNEGO 

W POZNANIU 
Rada Zakładowa przy PBN w Poznaniu 

21113g

Dnia 24 kwietnia 1964 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój uko­
chany mąż, nasz najukochańszy ojciec i dziadek, śp.

W Zmarłym Filatelistyka Wielkopolska traci wartościowego, ogólnie ce­
nionego i szanowanego działacza społecznego. * #

Zmarły był długoletnim członkiem władz Wlkp. Klubu Filatelistów i Od- 
c?ziaŁu Poznańskiego P. Z. F., odznaczony honorową złotą odznaką.

Cześć Jego pamięci!
POLSKI ZWIĄZEK FILATELISTÓW
ZARZĄD KOŁA POZNAŃ - MIASTO

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO W POZNANIU 
- _ . ________________________21136g

Już nie ma Go wśród nas!
Zakończył swój niezwykle pracowity żywot dnia 22 kwietnia 1964 r. mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 72 lata, śp.

Józef Kubiak
Odprowadzenie drogich nam zwłok na wieczny spoczynek odbędzie się 

dnia 26 kwietnia 1964 r., o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Naramowicach.

O tym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko-Kosmetyczna
W POZNANIU

ZAWIADAMIA O OTWARCIU

po generalnym remoncie i nowocześnie urządzonym

ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM NR 52
PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 25
ZAKŁAD WYKONUJE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI

wchodzące w zakres fryzjerstwa damskiego i męskiego, jak:

< ONDULACJE ELEKTRYCZNE, KOMPRESOWE,
CHEMICZNE, NOWOCZESNE STRZYŻENIE
DAMSKIE, + SPECJALNE STRZYŻENIE FRYZUR 
MĘSKICH, ♦ FARBOWANIE I KOLORYZACJA 

WŁOSÓW, < MANICURE.

Zakład czynny od godziny 7—22.
K23M

Komunikaty
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ I, W POZNANIU zawiadamia, że 
w dniu 26 kwietnia 1964 r. (tj. w niedzielę) 
komunikacja będzie odbywała się tak jak w dni 
robocze. Natomiast w dniu 2 maja 1964 r. (tj. 
w sobotę) autobusy będą kursowały tak jak

K2436w niedzielę i święta.

ZKełewizsb
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta , 

8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9. Dla kl. III i IV „Uczmy się śpiewać ; 
9.20 Fragmenty z ooeretek I. Dunajewskiego w wyk. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej P. R. pod dyr. O. Straszyń­
skiego z udziałem solistów-; 10 Mówi Technika 
cykl: „Technika a cywilizacja” fel. W. Dichtera 
i J. Kunickiego pt. „Kopie przyrody i wynalazki ; 
11 Dla dzieci kl. VII aud. z zakresu geografii; 
11.30 Koncert z nagrań zespołów Melodyków Roz- 
głośr.: Wrocławskiej PR; 11.50 „Rodzice a dziecko’ ; 
12.15 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. III i IV siuch. 
pt. „O drwalu wynalazcy”; 13.6'0 Gra Ork. Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgł. P. R.; 14 „Niezapomniane 
stronice” — „Zagadka literacka”; 14.30 „Moj pro­
gram na antenie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Melodie Arno Ba- 
badżaniana gra Ork. Estradowa Radia i Telewizji 
Radzieckiej; 16.35 „Szósty dzień tygodnia”; 17.65 
„Najciekawszy proces”; 17.25 „Konfrontacje” aud. 
6 poświęcona L. Rudnickiemu; 17.45 Pięć minut 
o wychowaniu; 17.50 Publicystyka międzynarodowa; 
19 Język francuski; 19.15 „Zielony Magazyn”; 20.26 
Sport; 20.35 „Zgaduj-Zgadula”; 22.05 Utwory for­
tepianowe R. Maciejewskiego; 22.30 Gra Radio A/y 
Zespół do nagrań polskiej muzyki rozrywk. „Stu­
dio M2”; 23.10 Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Reporter 

ekonomiczny donosi”; 8.50 Polskie meloóie ludowe 
w wyk. Zesp. Ludowego P. R.; 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 10 Muzyka; 10.40 „Tchórze” — 
opow. J. Szkvorecky’ego; 11 Koncert chopinowski 
w wyk. polskich laureatów pierwszych Konkursów 
Chopinowskich; 11.30 Mel. hiszpańskie; 11.40 Eko­
nomiczny problem tygodnia; 12.1s Magazyn Rolni­
czy; 12.35 „Urząd i człowiek”; 13 Ermanno Wolf 
Ferrari — Suita wenecka; 13.20 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 14.30 „Z notatnika reportera”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci słuch. „Co się 
działo w starej szafie”; 16.25 Przegląd sportowy; 
16.30 Grająca szafa; 17.25 Egzotyczne rytmy; 18.50 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualności; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Muzyka do tańca; 20.40 Re­
portaż literacki pt. „Dom”; 21.27 Sport oraz spra­
wozdanie z Międzynarodowego Sześciomeczu Szablo- 
wego; 21.50 Mel. rozrywk.; 22 Rad'io - Kabaret „Trzy 
po trzy”; 23. Poznańska Piętnastka Radiowa; 23.20 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.J0, 8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA — 9.45 Film fabuł, prod. ang. „Mar­
cia”; 10.35 Program dla nauczycieli; 10.55 Geografia 
dla klas VII; 11.25 Przerwa; 16.55 Program dnia; 
17 Wiadomości; 17.05 Finały V ogólnopolskiej olim­
piady szkolnych lig quizowych; 18.05% Turniej gi­
mnastyczny kobiet Polska — Węgry — NRD; 19.20 
Wszechnica TV: „Alma Mater Jagiellonica”; 19.50 
Dobranoc; 20 Dziennik; 20.30 Film krótk.; 20.40 Z cy­
klu „Portrety”: „William Szekspir”; 21.40 Program 
rozrywk. „Poznajmy się”; 23.10 Wiadomości.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.50 Wiązanka mel. roz­

rywkowych; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy) 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym słuch, pt. „Uwaga, samo­
chód”; 10.20 Juliusz Massenet: Fragmenty Suity or­
kiestrowej „Sceny Alzackie”; 10.40 Koncert życzeń; 
11.40 Magazyn Nowości Techniki; 12.10 „Plamy na 
mapie”; 12.20 Operetka, jej twórcy i wykonawcy; 
12.50 Gra Duet fortep. — W. Kisielewski i M. To­
maszewski z tow. perkusji Sz. Waltera; 13.30 Kon­
cert o'nia; 14.30 ,,W Jezioranach”; 15 „Wesoły auto­
bus”; 16.05 Tygodniowy przegląd wydarzeń między­
narodowych; 16.20 „Bal w hotelu nadmorskim” — 
słuch. K. Korkowicza; 17.20 Muzyka tan. oraz wy­
niki najciekawszych imprez sportowych; 18 Wy­
niki Toto-Lotka oraz regionalnych gier liczbowych; 
18.50 Kabarecik reklamowy; 19.05 Grają ork. roz­
rywkowe; 20.26 Sport; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 
Radio ,,- Variete; 22.05 „Niedzielne wieczory mu­
zyczne”; 23.10 Gra Ork. Tan. P. R. pod dyr. E. Czer­
nego.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16 , 20 , 23.
PROGRAM li: 7.50 Chóry i zespoły regionalne; 

8.35 „Radioproblemy”; 9.20 Felieton literacki; 9.30 
„Radiowa piosenka miesiąca”; 10.30 „W kamienio­
łomie” — fragm. noweli W. Zukrowskiego; 12.i0 
Transmisja Poranku Symf. z Sali Radiowego Domu 
Muzyki w Katowicach w wyk. Wielkiej Ork. Symf. 
P. R. pod dyr. J. Krenza; 1C.10 „Wszechnica Jagiel­
lońska” słuch, dr F. Przyłubskiego; 13.30 Moskwa 
z melodią i piosenką słuchaczom polskim; 14 Kon­
cert życzeń; 14.59 Wyniki losowania „Koziołków”; 
15. Dla dzieci słuch, pt. ,,Basń, piosenka i żart” wc 
Kawierina; 16 Teatr Komiczny „Trzy razy ha”- 
16.30 Koncert chopinowski — wyk. T Chmielewski* 
17.05 Felieton na tematy międzynar.; 17.15 Koncert 
Centralnego Zesp. Artystycznego Wojska Polskiego- 
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie; 19 Rewia pio­
senek; 19 JO „Małżeństwo” — pięć obrazków słucho­
wiskowych; 20.32*Sprawozdanie dźwiękowe z Mi^-a 
dzynarod-owego »Meczu Hokejowego»na trawie *Pol- 
™a7L^OChyi ,21,22 sP°rt i wyniki „Toto-Lotka”; 
22 Ogólnopolskie wiadomości sportowe oraz spra2 
wozdame z Międzynarodowego Sześciomeczu Sza- 
blowego, 2^.25 Pozn. wiadom. sportowe* 22 35 Cłra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej pod dyr. J Haralda

Wiadomości: 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05 17 21 ?3 so
TELEWIZJA: 10 Kurs Rolniczy; 11.05 Program 

i?1’1!? p1?? fat>‘ prod- USA >.Lowca talentów” 
od 1. 12; 12.4a Przerwa; 14.05 Program dnia i wvniki 
losowania „Koziołków”; 14.10 . 70 uśmiechów” _ 
występ Poznańskiego Chóru Chłopięcego”- 14 30 Fil 
my krótkoinetrażowe; 15 Niedzielna Biesiada- nsń Film krótkometrażowy; 16 „Echo tyg^nia”’ ?6n 
Teatrzyk dla przedszkolaków 16 45 „z^mie ’ ludy 
obyczaje”; 17.15 Film z serii „Światy” - ’ S’ 
ciarze”; 18.20 „Ludzie i zdarzenia”; 18.35 Teietur- 
mej: „Dobry wojak Szwejk”; 19.35 „Kwadrans re­
cenzenta”; 19.50 „Dobranoc”; 20 Dziennik- 20 30 
Sprawozdanie z finału Międzynarodowego Turnieju 
Szablowego; 21.3a Koncert muzyki jazzowe! — (Hu 
dapeszt); 22.15 Sportowa niedziela; 22.45 Aktualności 
sportowe.



Ha zdjęciu: Szkoła-pomnik Tysiąclecia im. Janka Krasickiego 
w Pleszewie, oddana do użylku w lułym be.

Fot. — „Głos”

Śladem 20 lał

Budownictwo spółdzielcze 
w Lesznie

Najmłodszy, ale z inicjatywy
TZ>owiat pleszewski należy do najmłodszych w naszym wo- 
A jewództwie. Powstał dopiero w 1956 r. Tę datę przyj­

mujemy zatem za wyjściową przy omawianiu gospodarczych 
osiągnięć powiatu. A godzi się je przypomnieć z okazji od­
bywające j się dziś w Pleszewie konferencji powiatowej PZPR, 
która dokona oceny dotychczasowego dorobku powiatu w za­
kresie przemysłu, rolnictwa, oświaty i kultury. Poniżej za­
mieszczamy korespondencję Ludwika Lisieckiego na ten te­
mat.
Na prawidłowy rozwój go­

spodarki rolnej w powiecie po 
ważny wpływ ma elektryfika­
cja. Do 1939 r. nie było żadnej 
wsi zelektryfikowanej. W 1956 
roku dopiero 16 wsi posiadało 
światło. Obecnie jest już zelek 
tryfikowanych 67 wsi, w tym 
6 PGR, osiem spółdzielni pro­
dukcyjnych i ^000 zagród in­
dywidualnych. W bieżącym 
roku przystąpiono do elektry­
fikacji dalszych 19 miejscowo­
ści.

W chwili powstania powiatu, plo 
hy czterech podstawowych zbóż 
wynosiły tylko 13,7 q z ha, nato­
miast w 1963 r. osiągnęliśmy wy­
dajność 19,7 q z ha. Poważny 
wzrost plonów zanotowano także 
w uprawie ziemniaków — 154 q i 
buraków 300 q z hektara. Obecnie 
stan pogłowia na 100 ha użytków 
rolnych wynosi: bydła 46,4 szt. 
trzody chlewnej 102,1 szt. i koni 
14,3 szt.

Ostatnio powstała nowa spół 
dzielnia produkcyjna we wsi 
Cieśle. Na 98 wsi sołeckich 
mamy zorganizowanych 82 kół 
ka rolnicze z liczbą 3,592 człon 
ków oraz 43 koła gospodyń 
wiejskich zrzeszające 1,125 
członkiń. Ze środków FRR za­
kupiono 74 ciągniki z komple­
tami maszyn towarzyszących 
oraz 73 agregaty omłotowe.

W ostatnich latach nastąpił 
poważny rozwój przemysłu: 
rozbudowa Fabryki Obrabia­
rek kosztem ponad 80 min. zł, 
Fabryki Aparatury do Prze­
mysłu Spożywczego w Plesze­
wie kosztem 70 min. złotych, 
budowa nowej hali Pleszew- 
skich Zakładów Wyrobów Pa­
pierowych. Uruchomiono to- 
pialnię serów w Spółdzielni 
Mleczarskiej w Kowalewie. 
Rozbudowana została Fabryka 
Obuwia i Galanterii w Dob­
rzycy. Nowy park maszynowy 
otrzymała Spółdzielnia Pracy 
„Zryw”. Wybudowano nowy 
zakład wikliniarski w Choczu, 
który zatrudnia 100 osób.

Poważne osiągnięcia są w 
dziedzinie oświaty. W powie­
cie istnieją obecnie 62 szkoły 
siedmioklasowe. Zbudowano 
nowe szkoły w Gizałkach, No- 
wolipku i Pleszewie. Dobiega­
ją końca prace przy szkole 
powstającej w czynie społecz­
nym we wsi Pieruszyce. W bie 
żącym roku wybuduje się szko 
ły w Białobłotach i Szymano- 
wicach. W Pleszewie powstały 
dwie Zasadnicze Szkoły Zawo­
dowe, Technikum Mechanicz­
ne i Administracyjne. Ostat­
nio oddano do użytku Techni­
kum Mechaniczne na Nowym 
Osiedlu. W Liceum Ogólno­
kształcącym pobiera naukę 602 
uczniów. Powstało Technikum 
Rolnicze w Marszewie, jest 8 
szkół przysposobienia rolnicze 
go, (400 słuchaczy). Otwarto

Poczta w niedzielę
W niedzielę 26 bm. na terenie 

województwa poznańskiego czyn­
ne będą placówki pocztowo-tele- 
graficzne.

W siedzibie powiatu do godz. 
16 w pełnym zakresie, a poza tym 
w miastach wydzielonych oraz w 
Koninie i Krotoszynie od 16—21 
w ograniczonym zakresie dzia­
łania. Pozostałe placówki czynne 
będą do godz. 13. 

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ
KOMITET WOJEWÓDZKI W POZNANIU 

zawiadamia, źe
z dniem 25 kwietnia 1964 roku przenosi 
swoje biura z ulicy Kościuszki nr 80a na

PLAC WOLNOŚCI nr 18
telefon 534 - 53.

K2428

również Muzea Regionalne w 
Gołuchowie i Dobrzycy.

Reaktywowanie powiatu płe- 
szewskiego przyczyniło się do zna­
cznego rozwoju budownictwa mie­
szkaniowego. W Pleszewie powsta­
ły nakładem państwa 3 bloki o 162 
izbach, zakłady pracy postawiły 6 
bloków o 284 izbach. Spółdzielnia 
Mieszkaniowa 2 bloki o 136 izbach. 

Wieś czeka na lekarzy
T>roblem roztoczenia właś- 
A ciwej opieki lekarskiej 

nad ludnością wiejską, mimo 
dużej poprawy, jest ciągle je­
szcze otwarty. Od pierwszego 
roku władzy ludowej tak Partia 
jak i rząd starają się o obję­
cie lecznictwem wszystkich 
mieszkańców kraju; naprze­
ciwko tym wytycznym idą też 
zamierzenia poszczególnych 
środowisk wiejskich i miaste­
czkowych, budując często w 
czynach społecznych pomiesz­
czenia dła ośrodków zdrowia. 
Ale naprzeciw tym dążeniom 
nie zawsze idą lekarze, którzy 
najchętniej osiedlają się w du­
żych miastach.

O ile w roku 1957 w Pozna­
niu było 676 lekarzy medycy­
ny, to na terenie województwa 
liczącego 5-krotnie więcej 
mieszkańców, zaledwie 919. W 
Poznaniu na 10 tysięcy miesz­
kańców w roku 1957 przypa­
dało 17,6 lekarzy, a w r. 1962 
— 24,7, a w województwie na­
stąpił spadek z 7,1 (w 1961 r.) 
do 5,2 lekarzy w r. 1963 r. Ina 
czej mówiąc — w stosunku do 
liczby mieszkańców Poznań 
skupia prawie 5 razy więcej 
lekarzy niż prowincja. Podob­
nie przedstawia się sytuacja w 
rozmieszczeniu lekarzy-denty- 
stów. Tak wielka liczba leka­
rzy w Poznaniu jest usprawie­
dliwiona chociażby ze względu 
na skupiające się w nim oś­
rodki specjalistyczne o zasięgu 
wojewódzkim i na działalność 
Akademii Medycznej. Jednak 
stan liczbowy lekarzy w woje­
wództwie jest zbyt niski.

Z braku danych nie przed­
stawiam rozmieszczenia leka­
rzy na terenie województwa, 
ale na podstawie obserwacji 
można stwierdzić, że olbrzy­
mia ich większość pracuje w7 
miastach powiatowych, mniej 
w miasteczkach. W roku 1963 
służbę zdrowia pełniło na wsi 
tylko 235 lekarzy medycyny 
(23,5 proc, ogółu lekarzy w wo 
jewództwie), ci jednak prze­
ważnie dojeżdżają z miast i 
miasteczek.

Nie byłoby w tym nic złego, 
gdyby warunki pracy i bytowe 
na wsi i w miastach były jed­
nakowe. Tak, niestety nie jest. 
Na wsi jest potrzebny specjal­
nie do zawodu w tym środowi­
sku przygotowany lekarz. 
Musi on być lekarzem wszech­
stronnym. Winien on oriento­
wać się w warunkach domo­
wych mieszkańców wsi i w ro­
dzajach prac. O ile dawniej ro 
dzii^a rolnicza uprawiała zie­
mię narzędziami prymitywny­
mi to dziś posługuje się skompli 
kowanymi maszynami, stosuje

IV minionym roku z budow- 
*• nictwa rad narodowych 
w Lesznie oddano do użytku 
dalsze dwa bloki mieszkalne 
o 128 izbach oraz rozpoczęto 
budowę trzech następnych 
bloków. Spółdzielni Mieszka­
niowej przybyły również dwa 
bloki (120 izb), a przy dwóch 
następnych trwają ręboty bu­
dowlane.

Zakończono też budowę 44 
domków jednorodzinnych (195 
izb), na koniec 1963 r. znaj­

Ponadto na Nowym Osiedlu wybu­
dowano 70 domków ind\ widual- 
nych o 320 izbach.

Do ważniejszych inwestycji zrea­
lizowanych w drogownictwie na­
leżą drogi: Grodziec — Pyzdry 
długości 20 km. Grab — Gizałki 3 
km. oraz most na Prośnie. Wiele 
lokalnych dróg otrzymało nową 
nawierzchnie, założono dywaniki 
bitumiczne itp. Szeroko jest roz­
budowana sieć autobusów Pań­
stwowej Komunikacji Samochodo­
wej.

To są niektóre, ważniejsze 
osiągnięcia powiatu pleszew- 
skiego. Wszystkich wymienić 
nie sposób. Były one możliwe 
dzięki pomocy władzy ludo­
wej.

LUDWIK LISIECKI

nawozy sztuczne i środki och­
rony roślin. Nieoględne posłu­
giwanie się tymi środkami che 
micznymi może przyczynić się 
do poważnych zatruć. A jakże 
ważna jest profilaktyka zdro­
wotna na wsi! Już koniecznoś­
cią staje się uświadamianie 
mieszkańców wsi w tym za­
kresie, jednym słowem szerze­
nie wiedzy o organizmie ludz­
kim i o wpływie na niego czyn 
ników zewnętrznych.

Lekarze nie idą na wieś i do 
miasteczek z paru względów. 
Nie chcą „kisić się w prowin­
cjonalnej dziurze”, gdzie brak 
rozrywek kulturalnych, towa­
rzystwa i wielu udogodnień, 
które ofiaruje im duże miasto. 
Dla chętnych zaś nie ma od­
powiednich mieszkań. Znam i 
takie przypadki, że lekarz na 
wsi musiał ustąpić przed sku- 
motrzonym z miejscowymi 
władzami — felczerem, który 
nie chciał mieć nad sobą kon­
troli lekarza. Są jeszcze inne 
powody braku lekarzy na 
wsiach. Na studia medyczne- 
udaje się bardzo dużo matu­
rzystek. Jako lekarki nie mają 
one odwagi pracować w osa­
dach o trudniejszych niż w 
miastach warunkach.

Nie rozwiąże tego zagadnie­
nia ewentualny „przymus” ob­
jęcia stażu tam, gdzie zacho­
dzi potrzeba. Zawód lekarski 
potrzebuje nie tylko ludzi — 
pragnących leczeniem zara­
biać i stwarzać sobie dobre 
warunki życiowe, ale ludzi 
głęboko uspołecznionych, dą­
żących do udzielania pomocy 
najbardziej potrzebującym, za­
niedbanym pod względem 
zdrowia i higieny.

Nie wątpię, że spośród mło­
dzieży wiejskiej po maturze 
są chętni na studia medyczne. 
Przeraża ich jednak 6-letnia 
nauka i brak miejsc w domach 
studenckich. Obserwuje się z 
tego powodu spadek z roku na 
rok młodzieży wiejskiej na 
tego rodzaju studiach. Po dru-

KWIECIEŃ Marka
25 ___________

sobola Słońce: 4.50—16.33 

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Odbudowa 
Błędomierza”; NOWY — godz. 15 
„Ania z Zielonego Wzgórza”, g. 
19.30 „Kynolog w rozterce”, „Cza- 
rowna noc” i „Zabawa”; OPERA 
— g. 19 „Trzy balety”; OPERET­
KA — g. 19 „Can Can”.

W WOJEWÓDZTWIE
BOREK WLKP. — „Szkoła żon”; 

GNlHZNO — „Dama od Maksy­
ma”; KALISZ — „Lato w No- 
hant”; OSTROW — „Zielony 
gil”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Koniec naszego 
świata”, CZARNKÓW — „Drzwi 
stoją otworem”; GNIEZNO — 
Lech: „Kapral w matni”, Polonia: 
„Sami zakochani”, GOSTYŃ —

dowało się w budowie 185 
domków. Na indywidualne 
budownictwo przeznaczono 
kredyt państwowy — około 
3.200 tysięcy zł. Jest to suma 
o 255 proc, wyższa w porów­
naniu z rokiem 1962. Z po­
życzki skorzystało 55 osób.

Liczba oddanych w Lesznie 
miaszkań jest niewspółmier­
nie mała w stosunku do po­
trzeb. Świadczy o tym około 
1.200 wniosków, które do tej 
pory wpłynęły do Wydziału 
Spraw Lokalowych Prezy­
dium MRN.

W związku z powyższym z 
inicjatywy Komitetu Powiato­
wego PZPR przy ścisłej 
współpracy Prezydium Powia­
towej i Miejskiej Rady Naro­
dowej rozważa się możliwości 
założenia nowego typu spół­
dzielni mieszkaniowej, która 
ma powstać w Lesznie jeszcze 
w roku bieżącym. Ma to być 
spółdzielnia typu własnościo­
wego. Zrzeszeni członkowie 
będą upoważnieni do budowy 
domków jednorodzinnych na 
działkach wyznaczonych przez 
Prezydium PRN. Wydział Bu­
downictwa przygotowuje juz 
plan zagospodarowania prze­
strzennego dla terenu (pod 
Gronowem) — przewidzianego 
dla tej spółdzielni. (R) 

gie — naiwnie uważa ona mia­
sto za awans. Jednym słowem 
— wieś cierpi na niedostatek 
lekarzy, m. in. dlatego, że jej 
synowie stronią od środowisk, 
z których wyszli. To sprawa 
warta przemyślenia...

A jak z placówkami służby 
zdrowia na wsi? Na przeszło 
3,5 tysiąca wiosek i 408 gro­
mad, mamy 171 ośrodków zdro 
wia, z tego 111 na wsi i 60 w 
miasteczkach, 36 dojazdowych 
punktów lekarskich (lekarz 2 
razy w tygodniu), 100 punktów 
felczerskich (każdy mniej wię­
cej na rejon do 2 tysięcy mie­
szkańców), 243 punkty położ­
nicze i 4 spółdzielnie zdrowia. 
A jakie różne ich rozmiesz­
czenie! W powiecie między- 
chodzkim i gostyńskim 1 ośro­
dek zdrowia przypada na 3,4 
tysiąca mieszkańców, w tu­
reckim, na blisko 11 tysięcy, 
w kolskim — na 13 tysięcy, 
a w gnieźnieńskim — aż na 
14.6 tysiąca. Ludność więc 
wiejska powiatu gostyńskiego 
ma w stosunku do swojej licz­
by, prawie 5 razy więcej tych 
placówek niż powiat gnieźnień 
ski.

W zakresie powstawania pla 
cówek zdrowia wiele może zro 
bić inicjatyw-a miejscowa. W 
niejednym przypadku warto 
zrezygnować z budowy świet­
lic czy domu kultury, waż­
nych także, ale nie najważ­
niejszych. Najważniejsze jest 
zdro-wie ludzkie, życie. Warto 
też niejednemu lekarzowi w 
imię dobrze pojętej służby 
społecznej, przenieść się na 
wieś. Potrzeba tam około 200 
lekarzy, etaty są do uzyskania 
w Wydziale Zdrowia Prezy­
dium WRN. Kandydatom na 
studia — przede wszystkim — 
młodzieży wiejskiej nie spo­
sób nie radzić: wieś czeka na 
lekarzy, takich, którzy ją zna­
ją i którym sprawa jej zdro­
wia leży na sercu.

JAN PŁUŻYNSKI

„Dwa oblicza zemsty”, JAROCIN 
— „Przeminęło z wiatrem”; KA­
LISZ — Kosmos: „Cichy wspól­
nik”, Oaza: „Tajemnice Paryża”, 
Syrena: „Gdzie jest generał” 
i „Tylko we dwoje”, Stylowe: 
„Gwiazda szeryfa”, KĘPNO — 
„Siedmiu wspaniałych”, KŁODA­
WA — „Wiano”, KOŁO — „Ską­
pani w ogniu”; KONIN — Ener­
getyk: „Ostatni kurs”. Górnik: 
„Liczę na wasze grzechy”, KO­
ŚCIAN — „Yokmok”, KROTO­
SZYN — „Naganiacz” LESZNO 
— „Gdzie jest generał’* MIĘDZY­
CHÓD — „Król strzelców”, NO­
WY TOMYŚL — „SłaAyne miło­
ści”, OBORNIKI — „Byłem Mont- 
gomerym”; OSTRÓW — Roma; 
„Zaćmienie”, Słońce: „Koniec 
naszego świata”, OSTRZESZÓW 
— „Daleka jest droga”; PIŁA — 
Iskra: „Wiano”, Millenium: „Po­
jedynek na wyspie”, PLESZEW — 
„kupiłem tatę”, RAWICZ — „Pa- 

. miętnik pani Hanki” i „Strażnica 
w górach”, SŁUPCA — „Mam tu 
swój dom” i „Podróż balonem”, 
ŚRODA — „Milczenie”, ŚREM — 
„Burza nad stepem”, SZAMOTU­
ŁY — „Klimaty”, TRZCIANKA —

„Ballada huzarska”, TUREK _  
„Rancho w dolinie”, WĄGRO­
WIEC — „Strachy zamku Spes- 
sart”, WRZEŚNIA — „Zawrót 
głowy”.

WYSTAWY
W POZNANIU

SALON WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury wystawa rysunków 
Nikifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — „Przyroda Pienin” — w. 
Strojnego — g. 10—19.

GALERIA ZPAP (Stary Rynek) 
— wystawa malarstwa Krystyny 
Bajońskiej — g. 10—18.

BWA (Arsenał — stary Rynek) 
— wystawa rzeźby Anny Rodziń­
skiej i rysu-ku Heleny Micha­
łowskiej.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „Teatr 
— Plakat — Książka” — g, io_ 17

SALON WYSTAWOWY TOW 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Stary 
Rynek) „Architektura Starego Po­
znania” — g. 9—18.

Czwórmecz żużlowy w Gnieźnie
W rewanżowym czwórmeczu żużlowym « Puchar Polskiego 

Motorowego, zmierzą się w niedzielę o godz. 17 w Gnieźnie 
stadionie przy ul. Wrzesińskich następujące zespoły: Kolejat! 
— Opole, Karpaty — Krosno, Start — Gniezno i Motor — Lub]jn 
Pięcioosobowe zespoły rozegrają w sumie 16 biegów.

Pan Herzog 
a Wyścig Pokoju

W najbliższych dniach ustalona 
zostanie ekipa kolarzy francus­
kich na tegoroczny Wyścig Poko­
ju Warszawa — Berlin — Praga. 
Według początkowych planów 
Francuskiej Federacji Kolarskiej 
ekipa reprezentująca ojczyznę te­
go sportu, miała być bardzo sil­
na. W kołach francuskiego ko­
larstwa wymieniane były nazwis­
ka takich asów jak Aimar, Bazi- 
re, Jourden, Chappe czy Dumont. 
Ich udział byłby nie tylko pięk­
nym wkładem Francji w poważ­
ną międzynarodową imprezę spor­
tową, ale w roku olimpijskim 
dałby doskonały sprawdzian naj­
lepszym Francuzom w walce z 
doskonałymi kolarzami startują­
cymi w Wyścigu Pokoju.

Według ostatnich wiadomości 
plany federacji zostały zmienio­
ne. Działacze francuscy zmienili 
je na skutek interwencji ministra 
do spraw sportu i młodzieży — 
Herzoga. Jak pisze jeden z wy­
bitnych dziennikarzy i działaczy 
sportowych — A. Michea na ła­
mach „1’Humanite” z 22 bm.: 
„Pan Herzog nie chce słyszeć c 
Wyścigu Pokoju, a federacja Ko­
larska jest mu posłuszna”. Tak 
więc w ekipie francuskiej za­
braknie znanych nazwisk. Przy­
puszczalnie do Warszawy przyja- 
dą: Andre Desvages, Yves Gou- 
gault, Bernard Glais, Raymond 
Reaux, Jean — Louis Quesnes oraz 
Daniel Heck. Są to w większości 
młodzi, dobrze zapowiadający się 
kolarze, którzy mają już za sobą 
spore osiągnięcia, głównie jednak 
w imprezach krajowych.

REPREZENTACJA BELGII

Belgijska federacja kolarska u- 
stalila już skład drużyn na te­
goroczny Wyścig Pokoju Warsza­
wa — Berlin — Praga. W zespo­
le belgijskim znalazło się dwóch 
„niezależnych” Noel Steyaert 1 
Leopold Vande Neste oraz 4 ama­
torów Joseph Spruyt, Michel 
Jacquemin, Henr! Kindermans i 
Jerome Kegels. (PAP)

Radzieckie koszmarki 
pokonały Jugosławię

Pierwsze spotkanie puli fina­
łowej mistrzostw świata w koszy­
kówce kobiet rozgrywanych w 
Peru, między reprezentacjami 
ZSRR i Jugosławii przyniosło 
zwycięstwo ZSRR 73:45 ( 35:18). 
Najwięcej punktów dla ZSRR zdo­
była Salimowa 17, a dla Jugo­
sławii Radanovic — 16.

Reprezentacja ZSRR zagrała 
bardzo dobrze mając przez cały 
czas wyraźną przewagę i dyktu- 
ja.c tempo meczu. Jugosłowianki, 
które przystąpiły do walki wy­
raźnie zdenerwowane nie umiały 
skoordynować akcji i zbyt często 
zawodziły strzałowo. (PAP)

Dwa zespoły 
przeciw Wiechom
Po ostatnim treningu sparrin- 

gowym, który odbył się w Pozna­
niu PZHT ustalił skład zespołów 
polskich na dwa spotkania z re­
prezentantami wioch.

W niedzielę w Poznaniu, w me­
czu Polska — Włochy barw na­
szych bronić będą: Wojdylak. 
Kubiak — Śmigielski, Micał — 
Ziaja — Wrona; Ptak, Różański, 
Mikulski, Powałowski, Cichocki.

Na meczu Wielkopolska — 
Rzym wystąpi polska drużyna w 
składzie: Górny, Potulakowski, 
Śmigielski; Czajka, Ziaja, Kas­
przyk; Bartodziej, Nowaczyk, 
Adamski, Mikulski, Powałowski.

(x)

Na starcie zobaczymy m. in 
Opola Skowrona i Filipa, z Kros, 
na braci Owoców i Jakubowską, 
go, z Gniezna Odrzywolskieg0 
Kwarcińskiego, Majewicza i 
sińskiego oraz z Euolina Mazurj 
i Kowalskiego.

Po pierwszym czwórmeczu w ta. 
beli prowadzi Start — 38 
przed Motorem — 24, Karpatami 
— 22 i Kolejarzem — 12 pkt.

SREMIACY WYSTARTUJĄ

Liczni zwolennicy sportu żużlo. 
wego nie tylko z powiatu Śrem, 
skiego, pytają, czy żużlowcy 
Śremu wystartują w tegoroczny^ 
sezonie. Walne zebranie Śrem, 
skiego Klubu Sportowego miało 
o tym zadecydować. Sprawa te. 
go zebrania, które ostatnio oq. 
było się w Śremie poruszyła opi. 
nię sportową miasta. Mimo obec. 
ności przedstawicieli Zrzeszenia 
Sportowego Sparta z Warszawy 
i Poznania walne zebranie nie 
mogło podjąć decyzji z uwagi na 
brak protokołu komisji rewizyj, 
nej.

Niemniej jednak, dowiedzieli, 
my się z autorytatywnych źródeł, 
że żużlowcy śremscy wystartują 
3 maja br. a ich przeciwnikiem 
będzie drużyna łódzkiego Tram- 
wajarza. (Su)

• Trójmecz drużyn żeńskich w 
gimnastyce: Polska — Węgry - 
NRD odbędzie się w Warszawie 
w dniach 25 i 26 bm. Rozegrane 
zostaną konkurencje w pełnym 
programie ćwiczeń olimpijskich 
obowiązkowych i dowolnych. H

• Bardzo ciekawie zapowiada 
się dzisiejsze spotkanie (na pół­
metku ekstraklasy) bokserskie po­
między gdańską Polonią i stołe­
czną Legią. Mecz odbędzie się na 
Wybrzeżu.

Chcesz zostać 
żeglarzem?

DKKFiT Grunwald ogłasza zapisy 
na kursy szkoleniowe na stopień 
żeglarza i na stopień ratownika 
klasy II.

Kurs żeglarski (2-stopniowy) roz- 
pocznie się 4 maja. Zajęcia od­
bywać się będą w każdy ponie­
działek i czwartek w godzinach 
popołudniowych. Zajęcia prakty­
czne odbywać się będą w czasie 
od 15 do 28 sierpnia br. w Wol­
sztynie.

Bliższe informacje można uzys­
kać w DKKFiT przy ul. Matejki 
50 pok. 110. Zgłoszenia należy kie­
rować do 30 bm. (x)

Najlepsi kręglarze 
prasy, radia i IV
Staraniem Klubu Dziennikarzy 

Sportowych Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich odbył się ostat­
nio otwarty turniej kręglarski 
pracowników prasy, radia i tele­
wizji, który zgromadził na to­
rach Energetyka przy Al. Rey­
monta 30 uczestników. Zacięte bo­
je trwały kilka godzin. Turniej 
wygrał Andrzej Dola ta z TV 403 
pkt, zdobywaja,c równocześnie pu­
char DKKFiT. Kolejne miejsca 
zajęli: S. Biegański (Gazeta Po­
znańska) — 398, J. Knapik (Głos 
Wielkopolski) — 393, J. Dopieral- 
ski (G. P.) — 392, E. Micka (G. PJ 
— 386 i St. Garczarczyk (G. P.) - 
380 pkt.

O palmę pierwszeństwa w kon­
kurencji drużynowej walczyło ( 
zespołów. Wygrała trójka „Gaze­
ty Poznańskiej (Biegański, Do- 
pierałski, Garczarczyk) — 11W 
pkt. przed „Głosem Wielkopol­
skim” (Knapik, Dohnke, Marci- 
szewski) — 1.128 pkt. (tp)

MUZEA
MUZEUM NARODOWE (Al. Mat 

cinkowskiego 9) — g. 9—15,

DYŻURY

SZPITAL MIEJSKI IM. HASZE# 
(ul. Mickiewicza nr 2, tel. 533-W) 
— chirurgia, interna, otolaryngo­
logia;

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA (ul. Garbary nr 17, 
510-21) — okulistyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RATUN­
KOWE (ul. Chełmońskiego nr 20' 
tel. 544-44); POWIATOWE PR (uL 
Kościuszki 103, tel. 86-86);

APTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka & 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/3’'

TYLKO DYŻUR NOCNY: DZier‘ 
żyńskiego 349, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

Program radia i tełcwlzfl 
mieszczamy na stronie popi2®4' 
niej.


